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V  P  i a  t e  fc d n i a  6 , M a r c a  1 8 1 2 .

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e -

Z e  Lwowa d. 6. M arca. —  P o d ł u g  po -  
s t r ze źe ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  c z y n i o n y c h  
tu  w  p r z e s z ł y m  mi esi ącu L u t y m ,  b y ł  n a y -  
w y ż s z y  stan B a r o m e t r u  d. Igo i 2go “  28 "  
6 '" ,  o .  n a y n i ż s z y  z aś  d n i a  i 6 g o  ~  2 7 " ,  
8 ' " ,  4 ‘ ; n a y w i ę k s z a  z a t e m  o d m i a n a  w y n o ­
si ła o 1' ,  9 " ' ,  8' • Średnia-  w y s o k o ś ć  z , t e ­
goż. m i e s i ą c a  w y n o s i  28" .  4 ' • N a y w i ę -
Lsze  .ciepło b y ł o  d. 23go o 2 g i e y  g od zi ni e  p o  
p o ł u d n i u  Z ł  + ó ° ,  6. n a y w i ę k s z e  z i m n o  d 
i o g o  o g o d z i n i e  l o t e y  w  n o c y  I Z  —  1 7 0, 1. 

N a y w i ę k s z a  o d m i a n a  w y n o s i ł a  z a t e m  2 3 0 , 
7. Ś r e dn i a  t e m p e r a t u r a  z cał eg o m i es i ą c a  b y ­
ł a  —  —  3,  9. P r z e z  4 dn i  w c a l e  n ic  nie m a r ­
z ł o ,  pr z ez  15 dni  m a r z ł o  c i ą g ł e ,  pr zez  i o  
dni  n a  p r z e m i a n y .  P a n u i ą c y  w i a t r  b y ł  P o ­
ł u d n i o w o  —  W s c h o d n i  , a to 20 r a z y  p o d ­
c zas  87 p o s t r z e l e ń ; p r ó c z  niego b y ł  w i a t r  
W s c h o d n i  18 a P o ł u d n i o w y  14 r a z y .  P o ;  
d ł u g  1 16 postrzeżeń t r z y  r a z y  z u p e ł n a  p a ­
n o w a ł a  ' c i s z a ;  w i a t r  s ł a b y  w i a ł  69 r a z y ,  ś r e ­
dni  38 r a z y ,  n o c n y  5  r a z y ,  b u r z l i w y  i ed en  
r a z . '  D n i  c a ł k i e m  p o g o d n y c h  b y ł o  2 ,  p o ­
c h m u r n y c h  i8 1 c a ł k i e m  p o c h m u r n y c h  9 ;  
M g ł ę  dost rzeżono 9 r az y .  Ś n i e g  p a d a ł  pr zez  
•dni ‘7 ,  l e c z  t y l k o  p r ze z  2 d ni  c o k o l w i e k  
z n a c z n y -

Z  W iednia d. 26 . Lutego. —  D l a  w .ę -  
k s z y c h  p o s t ę p ó w  w  w y r a b i a n i u  c u kr u  z  soku 
k l o n o w e g o ,  r a c z y ł  N . P a n  ł a s k a w i e  p o z w o l i ć ,  
a ż e b y  a p t e k a r z o m  i i n n y m  do tego n a l e ż ą ­
c y m  o s o b o m ,  na i ch pr oś b ę w  P ra t e r z e  i n a ­
l e ż ą c y c h  d o te g oż  w y s p a c h ,  ieżeli  d r z e w a  
w ł a s n o ś c i ą  sa s k a r b u ,  p e w n e  o k r ę g i  b e z p ł a ­
tnie do w y r a b i a n i a  c ukr u na w ł a s n ą  icorzyść,  
l e cz  pod' t y m  ąte  r u n k i em  w y z n a c z o n e  z o s t a ­
ł y  , a ż e b y  s o b i e  w  t e m p o d ł u g  p r z e p i s ó w

p o s t ę p o w a l i ,  a  d r z e w a  z a d n e y  nie  p o n o s i ł y
s z k o d y .

D o k o ń c z e n i e  m o w y  J W .  H ra b i e g o  Metterni-  
c h a  , Mi n is tr a  S t a n u  , K o n f e r e n c y i  i 
S p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  m i a n e y  n a  z g r o ­
m a d z e n i a  C.  K .  A k a d e m i i  s z t u k  k s z t a ł ­
c ą c y c h  :

, ,  W  P a ń s t w i e ,  w  k t ó r y m  t a k  i a k  u nas 
p r a w d z i w a  s zt uk i  po iętuoś ć  dzi el ni e  się o k a ­
z a ł a ,  w  Wtórem m n ó s t w o  b o g a t y c h  o b y w a t e ­
li g o t o w y c h  iest do w s p i e r a n i a  a r t y s t y ,  
i n n a  i eszcze z a c h o d z i  p o t r z e b a .  N a l e ż y  po -  
d a d i  p o c z ą t k o w e m u  a r t y ś c i e  s p o s o b y  d o  z a ­
b ra n i a  z n a i o m o ś c i , a  w y k s z t a ł c o n e g o  z a c h ę ­
c ać  pr zez  o t w o r z e n i e  m u d r ó g  d o u b i e g a n i a  
się o s ł a w ę ,  i z b y w a n i a  p ł o d ó w  s z t u k i .  
F r a n c y a  i A n g l i a , d a ł y  p i e r w s z e  o d w i e l u  
iuż.  l at  p r z y k ł a d  p u b l i c z n e g o  w y s t a w i a n i a  
d z i e ł  s z t uk i .  W  g a l ł e r y a c h  ż y i ą c y c h  a r t y ­
s t ó w ,  p o s t ę p y  w  s z tu c e o d  p e r y o d y  do pe -  
r y o d y ,  n a y p e w n i e y  o s ą d z a i ą  s i ę ;  t a m  t o  
stara się uczeń o w i e n i e c  m i s t r z a ,  t a m  o b a ­
w i a  się .-mistrz,  ż e b y  g o  u c z e ń  nie  p r z e w y ż ­
s z y ł .  D z i e l n a  m i ł o ś ć  h o n o r u ,  te to w s z y ­
s t k o  o ż y w a i ą c e  u c z u c i e  w ł a d a  w s p ó l u b i e g a -  
i ą c e m i  s i ę;  r z e m i o s ł o  z n i k a ,  a  s z t u k a  n a  
m i e y s c e  iego -wstępuie.  N .  F a n  r o z k a z a ł  z a ­
t e m ,  a ż e b y  d z i e ł a  n a r o d o w y c h  a r t y ­
s t ó w  n a  w i d o k  p u b l i c z n y  b y ł y  w y ­
s t a w i an e .  P i e r w s z e  t a k o w e  w y s t a w i e n i e  m a  
b y d ź  w  r ok u 1813 p o d ł u g  w ł a ś c i w y c h  z a s a d ,  
pr z ez  A k a d e m i ę  p o s t a n o w i ć  się m a i ą c y c h  
O d  trzech do tr z ec h l a t  p o w t a r z a n e m i  b ę d ą  
te w y s t a w i e n i a .  A k a d e m i a . w z y w a  w s z y s t k i c h  
a r t y s t ó w  n a r o d o w y c h  z k a ż d e g o  w y d z i a ł u  
s z t u k i ,  do t e go c h lu bn eg o z a w o d u .  N a  
p i e r w s z e  w y s t a w i e n i e  p r z y i ę t e m i  b ę d ą  d z i e ł a  
c h o ć b y  i pr z ed  k i l k o m a  l a t y  z r o b i o n e ,  na 
n ast ępn e z a ś ,  dz i eł a  t r z e c h  l at  u p ł y n i o n y c h .



Chcemy poznać teraźnieysze s iły  nasze i 
ten punkt, *  którego działam y, a b y ś m y  po- 
Stępy nasze tćm pewnićy oznaczyć mogli. “
' >, ,,  lakie korzyści miała sztuka z przy­
zwoitych i wielkich iirządzeń we Fr’an,cyi i 
w  A n glii,  uczy nas doświadczenie, Aust.rya 
z e  swoiemi artystami, mecenasami i ludami 
umieiącemi ciac i cenić wSystko, co iest do- 
bremi pięknem, nie powinba b yd ź od obcych 
Państw poślednia. D la wyrównania wzorom 
Państw innych* potrzeba tylko a nas wypro­
wadzić n a ia w  to co iest ukryte, ogłosić to co 
iest niewiadome, i obudzić do czynności uspio
ne talenta. Naród zdziwi się nad własnemi 
niewiadomemi sobie skarbami ; pobudka do 
czynności w  sztukach daremnie daną nie bę­
dzie ; kilkadziesiąt lat będą dostatecznemi 
do uiszczenia moich nadziei. “

,, T e  są Mości Panowie w idoki, które 
l i e  na poprawionym i r o z s z e r z o n y m  składzie
łiaszóy Akademii iako s z k o l ę  s z t u k i  grun-' 
tuią. LeCz musiała ona toż samo iako t o -  
w a r z y s t w o  s z t u k i ,  w yże y  bydź posunię- 
tą i roszerzoną. “

,, Nikt nie ma większego w  całym świę­
cie obywatelstwa, iak riauka i sztuka. Czyste 
pokrewieństwo ducha, wyniosłe nad wszel­
kie od okoliczności i czasu zawisłe warunki, 
ciągnie się przez wieki; związków^iegó nie 
przerywa żadna odległość, ani też ich ża­
dne czasów nie osłabia Zdarzenie. Akade­
mia liczy iuz między honorowemi członkami 
i członkami sztuki nayzacnieysze w Narodzie 
Osoby.  Szczęśliwe to Państwo, w  którem 
wszystko, co iest dobrem i okazałem, przez 
Szanowny przykład Panuiącego i iego Nay- 
iaśnieyszóy Familii iest wspieranem ! Nadmie­
nić tylko mogę' o bezintcressownćm wspar­
c iu ,  iakiego nauki i sztuki we wszystkich  
częściach Monarchii od Członków Nayia-  
śnieyszego Domu codziennie doznaią. Szla­
chta naśladując wiernie ten wielki przykład,  
przykłada się równie do tego. Sciśleyszemi 
muszą iesżcze bydź w ę z ły ,  które Akademią  
Stolicy z podobnemi ustanowieniami w  mia­
stach prowincyalnych połączą. “

n  W ybór członków honorowych i człon­
k ó w  sztuki, nie będzie się wiązał do granic 
Cesarstwa; piórwsi artyści i naycclnieyszi 
znawcy wspierający sztukę p® wszystkich 
Państwach Europy, będą członkami tey in- 
siytucyi, która w  rozszerzonym swoim zakre­
sie działania naypjerwćy wprawdzie do Au-

stryi, potćm zaś do sztuki wogólności, wca- 
łem obięciu wielkićy ićy sfery nalezy.‘ {

,, leżeli nam się uda osiątttąć ten za-, 
miar, który dziś mamy przed oczyma, na 
tenczas Mości Panowie pozyskamy naysłu- 
sznieysze prawo do wdzięczności ^"yczyzny.*1 

Nauka i poznanie sztuki, poiętność 
wszystkiego, co iest wielkićm i pięknćm , 
prawdziwe bogactwo narodowe, nieoddzielne 
od prawdziwćy narodowćy sła w y,  podniosą 
się w  równych stosunkach. W nucy dopierc 
zupełnie tego używać będą, co im ich przy­
gotowali oycow ie; Oyczyzna będzie im otia- 
rować to, czego my teraz pod obcą strefą 
szukamy. T a  sama ziemia, na którey c» 
mężowie ż y li ,  których imiona przez trwałe 
pomniki uświetnionemi bydź zasługuią , w y ­
da z łona swoiego pomniki i nieśmiertelne, 
godne ich dzieła. Z  gruzów Atenów i R z y ­
mu, po tysiącach lat brzmią ieszcze głos/  
Starożytności* Dzisia/ icszcze okazuie 
w  dziełach ich artystów w c a łe y r a o c y  to w y ­
sokie uczucie, kt re ich niegdyś ożywiało i 
głośnićy i dzielnióy mówi iedne takie dzie­
ło ,  niż wszystkie zimne i martwe gruzy zni- 
komćy wielkości. “

„  Podaię Akademii ponowione statuty, 
które winni jesteśmy łascę Monarchy. Z *  
mną Mości Panowie dzielicie nayseędeczniey- 
$ze uczucie wdzięczności! Ze mną p o ł ą c z e n i  
ząwołacie: N i e c h  ż y i e ,  C e s a r z !  “

W iadom ości zagraniczne.
H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .

(O prócz wiadomości w  przeszłym  Nu» 
merze Gazety umieszczonych, zaw ićra ieszcz® 
M onitor Paryzki następuiące doniesieni* od 
w oysk  Cesarsko-francuzkich w  Hiszpanii dzia* 
ła ją c y c h )

W o y s k o  z w a n e  W a l e n c y i s k i ć m . '  
Doniesienie Xięci* A l b  u f  er a  przesłani  
Xięciu N e u f c h a t e l s k i e m u  z\Valencyi pod 
d. 24 Stycznia.

,, Przy b y ł  P. M e c k e n e m ,  i oddał mi 
list W . X. Mości pod d. 28 Grudnia zwia­
stujący m i, że podobały się Cesarzowi po­
czynione rozporządzenia, obiecujące nieochy. 
bnc wzięcie W a l e n c y i .  Przybył Jen. Re i l *  
ł e  na sam czas; ale Jen. M o n t b r u n  z d j -  
wizyiarai woyska Portugalskiego bardzo się 
opóźnił w  ciągnieniu. G d y b y  przyciągnął  
b y ł  na czas oznaczony, zachwyciłoby si4



Wszystkich tych Hiszpanów z woyska Mur- 
« y i,  którzy się wymknęli. D. u  Stycznia 
Wieczorem, to iest, we dwa dni po wzięci*  
W a  l e n c y i  , odebrałem list od Jen. M o n t -  
J r u n  z A l m a n z a  donoszący mi o iego 
-am nadtiągoieaiu, i z żądaniem odemnie 
dalszych rozkazów, Odpowiedziałem mu na 
to d. 13 posłaniem kapitulacyi miasta W a ­
le ń  c y  i, i nakazałem mu powracać do woy.  
ska Xięcia R a g u z y  ( Ma r  m o n  ta), iak tego 
sam żądał. Namienił mi także o swoim za*' 
mysie póciągnienia pod A l i  k a n t ;  alem mu 
odpisał, że* nie iest to teraz dogodna pora 
do działania przeciw należycie obwarowane* 
mu miastu , i przeciw któremu należy mieć 
działa oblężenia. Mimo tego, pokusił się o 
A l i k a n t ,  wezw ał go do poddania się, i 
nieco granatów puścił do niego, zniósłszy 
Wprzód kilka korpusów rokoszanów na rów­
ninie, i ieńców nabrawszy; lecz lakem prze­
w idział,  Gubernator A l i k a n t  u nie chciał 
się poddać. Widząc Jen. M o n t b r u n  nie- 
przyzwoitości oddalenia się swoiego,,zwrócił  
się, i poszedł ku T a g o w i ,  coby mógł był  
kilku dniami przędze^ uczynić. —  Kontent 
iestem z ludu Arragonskiego. Związek móy  
2 S a r a g o s s ą  ani przez ieden dzień nie był  
przerwanym oćl trzech miesięcy, a lud odrzu­
cał zawsze skryte namowy, bo się szczerze 
poddał. —  Kazałem wezwać do poddania 
się F w a i s c o l ę .  Za kilka dni każę rozpo­
cząć strzelanie do'oiey, ieżli się poddać nie 
zechce, dołożenie tey małey twierdzy na 
skale nad morzem iest takie, że otwarcie 
przykopu może bydź dla inżyniierów świe- 
tnem działaniem. —  Cala prowincyia Wąlen- 
cyiska aż poza przylądek M a r t i n  iest nam 
posłuszną. A l c i r a ,  St.  P h i l i p p e ,  G a n -  
di  a i' D e  ni  a są w mocy J. C. K. Mości. 
Twierdza D e n i a  iest m ocna, około którey 
rokoszanie bardzo pracowali, i wiele pienię­
dzy na nią wyłożyli. Mieszkańcy tych miast 
Wyśli na powitanie woysk^ naszego. —  Jen. 
O d o n n e l ,  b y ły  Gubernator W a l e n c y i  , 
o d i e ż d z a i ą c  d o  hrancyi oddał mi kartę kor­
donu rozciągnionego nad rzeką X u c a r  na' 
p o h a m o w a n i e  klęsk żołtey febry, która w  tey  
nieszczęśliwcy części Hiszpanii wiele ludzi 
ze świata zgładziła; w  samych m i a s t a c h  E l-  
c h e ,  O r i h u e l a  i M u r c y i  45000 miesz­
kańców wymarło; ale iuż przecie ta choroba 
ust ał a.  —  W . B e n i a  z a s t a ł  Jen. H o b e r t  69 
oziat i moździerzy, znaczną ilość ładunków,  
fia ta  to i«^t twierdza, ale bardzo mocna i

• \

yv na leżytym  stanie o b ro n y. B y ł o  w p a r c ie
50 okrętów. —  W o y s k o  nasze W alen cyisk ie  
iest zdrowe, i ścisłą karność zachow uie  Ar- 
ty l lcry ia  i inżyn iierow ie opatrują  się w sw oie  
rynsztunki. Jestem & c.

(T u  następuie w y lic zen ie  ryn sz tu n k ó w  
i potrzeb w o ien n ych  zn alezion ych  w tw ie rd z y  
D e n i a .  O p ró cz  dział  i m o ź d z ie r z y , 350 
b o m b , 337 ła d u n k ó w  h a u b ie o w ych ,  1950 gra­
natów , 209 cetnarów  prochu d z ia ło w e g o , 55 
fu n tó w  prochu k a ra b in o w e g o , 38564 ład u m  
k ó w  k a ra b in o w y ch ,  14842 s k a łe k ,  & c . )

W o y s k o  z w a n e  F o r  t u g a l  s k i ć m .  
Doniesienie Xięcia R a g u z y  przesłane Xicciu  
N e u f c h a t e l s k i e m u  z V a l ł a d o l i d  pod 
d. 16 S t y c z n i a .

j,Doniesiono mi w c z o r a y  wieczorem  , i i  
w o y s k o  Angielskie nagle się z e b r a ło ,  i d. 8 
przep ra w iło  się przez  A g u e d e  p o  moście 
ł y ż w o w y m  o 2 mile poniżdy C i u d a d -  Ro-  
d m g o ,  m aiąc z sobą d z ia ła  oblężenia. D n ia  
*o opasali  A n g licy  tę tw ierdze, i zaraz  robo- 
t y  oblężenia rozpoczęli.  Nie tracąc c z a s u ,  
m sz y łe m  iey  Da odsiecz. W zią łe m  4 d yw i-  
zyt® na zasilenie C i u  d a d - R o d r i g o ,  a le  to  
dziś zarnało. M usiałem  w ięc p rzy zw ać  d w ie  
d y w iz y ie  2 WOyska  P ółn o cn e g o , i d y w i z y i a
Jćn. B o n n e t a  z A s t u r y i ; a tak  będę nriał 
ogółem  około óooob w o y s k a ,  z ktorenr p o ­
ciągnę ku nieprzyiacielow i. M ożna si-ę spo- 
dziew ać szczęśliw ych  i chw alebn ych  dla orę­
ża  Francuzkiego w y p a d k ó w .  W o y s k o  moie 
Zgromadzi się d. 2 i  m. R o zk azałem  Jen, 
M o n t b j r u n ,  żeby p rzy  końcu Styczn ia  do 
mnie pow rócił,  ale w ątpię, a b y  przed L utym  
nadciągnął. M a on pod sobą  trzy  d yw izy ie  
i  część iazd y  moiey. Jestem & c.

Drugie doniesienie z S  a l a m a  n ki  pod d. 
18 Styczn ia. W ed łu g  n ayśw ieższych don ie­
sień, lakiem zą  p rzyb yciem  m oićm  do S a l a ­
m a n k i  odebrał, o p an o w a ł  nieprzy iaciel znie­
nacka w nocy d. 10 przedmieście R o d r i g o  
i redutę, którą usyp ać  kdzałem. Jest to nie­
szczęsne zdąrzenie, bom zawsze sądził, że ich 
obrona zmusi nieprzyjaciela  do robot ob lę­
ż e n ia ,  a m y na tern 8 lub 10 dni przew łoki 
zysk am y. Z  drugię.y strony doniesiono m i ,  
ze pierwsze tyrlko działa  oblężenia p rzew ie­
ziono przez A g  u e d ę  d. 14. Nim zaś skup1 
się w ó y ś k o ,  chcę u c ż y u ic  d y w e rs y ią ,  i posiać 
zn aczn ą straż przedńią iak  n a y b liż e y  ku 
tw ierdzy, dla ostrzeżenia i e y ,  że odsiecz n a d ­
chodzi. Jestem & c, “ .

Trzecie doniesienie, W ncrcy d, to po 
A a  ’ '



k a z a ł  się n i e p r z y j a c i e l  p ó d  R o d r i g o ,  i o p a ­
n o w a ł  k l a s z t o r y  na  przedmi eści u.  D.  16 ba-  
t e r y i e  A n g i e l s k i e  z a c z ę ł y  g r a ć  w  z n a c z n e j  o- 
d l e g ł o ś c i ,  a  d.  19 w z i ę t a  w i e r d z a  s z t u r m e m  p r z e ­
s z ł a  w  m o c  n i e p r z y i a c i o ł .  Jest c o ś  - w  tym'  
w y p a d k u  t a k d a l e c e  n ie poi ętego,  iż nie śm ie m 
n a d  n i m  ż a d n e y  u w a g i  d o ł ą c z y ć  , b o  nie  
m a m  i e sz c ze  p o tr ze b ne g o u w a d o m i e n i a .

C zw arte  doniesienie pod d. 24 Stycznia. 
Zniosłem  się z Jen. D o r s e n n . e  względem  
skupienia  w o y s k a ;  a le  m oia  nadzieia, że A n ­
g l ic y  nadęci p ierw szą korzyścią  z a b a w ią  za  
A g u e d ą ,  prędko z n ik n ę ła ;  g d y ż  od w y s ła ­
n y c h  na w z w ia d y  d ow iedzia łem  się? że cof- 
nęli się za  tę rzekę, i p ow rócili  do Portuga- 
lii,  ze b ra w s zy  m osty. Zabrali  A n g lic y  z C i  u- 
d a d - R o d r i g o  cześć w ielk ich  d zia ł  twier- 
d z o w y c h ,  i posłali  ie do A l m e i d y -  Ż adne­
go zaś A nglika  nie zo staw ili  w  C i u d a d -  
R o d r i g o .  —  Jestem & c.

W o y s k o  P o ł u d n i o w e .  — Jen. S o u l t  
z  s w o i m  o b s e r w a c y i n y i t i  k o r p u s e m  s t a ł  po-  
n a d  g r a n i c a m i  K r ó l e s t w a  M u r c y i .  D n i a  >2 
G r u d n i a ,  p r z e d n i a  straż  i e g o  p o s ł a ł a  z n a c z n y  
o d d z i a ł  p o d  o b o z  p r z y  L e r c a , w  k t ó r y m  
b y ł y  d w a  p u ł k i  r o k o s z a n ó w .  f*0 ,^8’ni z  

, r ę c z n e j  brona o g n i u ,  u c i e k ł y  te  p u ł k * ,  a śc i ­
g a n e  p o z a  T o  t a n  a ,  n i e m a ł o  l u d z i  u t r ac i ­
ł y .  —  Jen. L a l l e m a n d  w k r o c z y ł  do k r ó l e ­
s t w a  M u r c y i  p r z e z  V e a s  i S e g u r a ,  z n i ó s ł  
w s z y s t k i e  k u p y  r o k o s z a n ó w .  D. 13 p o c i ą g n ą ł  
k u  M o  r a s  e t  t a  i  C a r a v a c a ,  ś c i g a i ą c  ż y ­
w o  n i e p r z y j a c i e l s k ą  d y w i z y i ą  u c h o d z ą c ą  s z y b ­
k o  ku A l i  k a n t o w i ,  z  k t ó r e y  n i e m a ł o  ień- 
c ó w  z a c h w y c i ł ,  i z b i e g ó w  n az b i e r a ł .  —  U-' 
s t a w i c z n e  s ł o t y  i  n a w a ł n i c e  t a k o k o l i c e  T  a- 
r i f y  i S.  R o c h a  z a l a ł y ,  że  X i ą ż e  B e l l u -  
110 ( V i c t o r )  m u s i a ł  o p ó ź n i ć  o p a s a n i e  T a -  
r i f y ,  a  d y w i z y i a  Jen. B a r r o i s  s ta nęł a  w  
t y l e  S. R o c h ą ,  W s z a k ż e  w  d. 15 G r u d n i a ,  

, g d y  n i e p o g o d a  z a c z ę ł a  u s t a w a ć ,  r u s z y ł o  w o y ­
s k o  na o pas an ie  T a  r i f y .  U w i e d z i o n y  B  a 1- 
l a s t e r o s  temi  o b r o t a m i  n a s z y c h ,  w y s z e d ł  
z  s w o i e g o  o b o z u ,  i s t a n ą ł  p r z y  P u e r t o  d e  
O  j e n  , g d zi e  b y ł  . bat al ion p u ł k u  8go,  k t ó r y  
g o  dzi el ni e  p r z y w i t a ł ,  i d a ł  c z a s  Jen. B a r ­
r o i s  do n a d c i a g n i e n i a  z  43 p u ł k i e m  F r a n c u -  
z ki tn  i b a t a l i o n e m  7 g o  p u ł k u  X i ę s t w a  W a r ­
s z a w s k i e g o .  W t e d y  n a w z a j e m  nasi  ud er z yl i  
n a  r o k o s z a n ó w ,  k t ó r z y  p o g r o m i e n i  , p o s z l i  
w  r o z s y p k ę .  U m y k a j ą c e m u  B  a  11 a s  t e r  o s o- 
w i  n a czele p r z e d n i e y  s t r a ż y  z a s t ą p i ł a  i a z d a  
n a s z a ,  i  ż e  u sze dł ,  w i n i e n  to  s z y b k o ś c i  k o n i a

s w o i e g o ,  a le  z a l e d w i e  dosfca r si ę  z d o ł a ł  'do 
o b o z u  s w o i e g o .  —  D n i a  20,  o p a s a ł  Jen. L e -  
v a l  m ias t o T a r i f ę ,  g d z i e  się 1500 A n g l i ­
k ó w  i 3000 H i s z p a n ó w  z a m k n ę ł o .  D n i a  21 
o d p a r t a  w y c i e c z k a  A n g l i k ó w ,  a w p o w t ó r z o -  
l i ey  d n i a  22, z n a c z n ą  k l ę s kę  ponieśl i .  D .  23 
o t w o r z o n y  p r z y k o p  o 120 sążni  o d  m i a s t a  
p o m i m o  s t r z e l a n i a  z  o k r ę t ó w  An g i e l s k i c h.  
D n i a  29 w y ł o m  z r o b i o n y ;  a  g d y  G u b e r n a t o r  
n i e c h c i a ł  się. p o d d a ć ,  p o s z ł y  d w i e  k o m p a n i i e  
w o l t y ż e r ó w  do w y l o m i i ;  a l e  nie m o g ą c  p r z e ­
b y ć  b a r d z o  bł otni st ego r o w u ,  c o f n ę ł y  s i ę W 
p o r z ą d ku .  U my ś lo no '  r o z s z e r y ć  w y ł o t n ;  l e c z  
ż e z n o w u  u l e w y  n a s t a ł y ,  a  d l a  p o p s u t y c h  
d r ó g  nie  m o ż n a  b y ł o  ż y w n o ś c i  s p r o w a d z a ć ,  
w y p a d ł o  c o f n ą ć  się n ie c o  d l a  ł a t w i e y s z e g o  
d o s t a n i a  o n e y ż e ,  ile że  i u ż  z u p e ł n i e  i e y  z a ­
b r a k ł o .  — • Jen. A n g i e l s k i  H i l l  o d d a l i ł  się 
n a c h w i l ę  od g r a n i c  P or t uga l i i  d l a  z r o b i e n i a  
d y w e r s y i  c ią gn ie n ie m k u  Al e r  i d  a.  —  K a p i ­
t a n N e y e n  z 88 p u ł k u ,  s t o i ą c y  p r z y  R o c -  
c a  z  y m a  k o m p a n i i a m i  w o l t y ż e r ó w ,  w y t r z y ­
m a ł  mę żn i e,  u s z y k o w a w s z y  się w c z w o r o g r a n ,  
p ię ć k r o t n e  u der zen ie  i a z d y  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  
i og i eń  4  d z i a ł ,  a  n a r e s z c i e ,  c o f n ą ł  się p o d  
A l e r i d a  nie  d o z w o l i w s z y  z b l i ż y ć  się do te­
go n r a s t a  A n g l i k o m .  G d y  u s ł y s z a n o  w  n ić m 
s t r z e l a n i e ,  z a r a z  Jen.  D e m b o w s k i  w y s ł a ł  
s w ą  i a z d e  n a  z a s ł o n i e n i e  o w e g o  K a p i t a n a .  
Z a s t a n o w i ł  się n ie p r z yj a c i e l ,  a  K a p i t a n  z w ol -  
t y ż e r a m i  w s z e d ł  do Al e r  i d y  w ś r ó d  o k l a ­
s k ó w  o s a d y  z  s w oi e t p i  r a n n e m i ,  s t r a c i w s z y  
t y l k o  t r z e c h  l u d z i ,  g d y  i eg o og i eń  c z w or o -  
g r a n o w y  niemałą- z r z ą d z i ł  k lę skę  w  A n g l i k a c h ,  
k t ó r y c h ,  o p r ó c z  z a b i t y c h ,  1 5 'dostało się w  
n i e w o l ą .  —  Jen. d o w o d z ą c y  w  A l e r i d a ,  nie- 
m a i ą c  'dostateczney s i ł y , ‘ u s t ą p i ł  z  tego nie- 
w a r o w n e g o  m i as t a  d la  z w a b i e n i a  n a  l e w y  
b r z e g  G w a d y i a n y  d y w i z y i  n i e p r z y i a c i e l ­
s k i e y ,  w z m o c n i o n e y  ieszcze 4000 H i s z p a n ó w  
h e r sz t a  A J o r i l l o .  T y m c z a s e m  Jen. D r o u e t  
z g r o m a d z a ł  pu łki  ęgo k o r pu su  r o z ł o ż o n e  w  
o k o l i c y ,  c h c ą c  u d e r z yć  n a  Jen. H i l l a ;  a l e  
ten nie  c z e k a i ą c ,  w r ó c i ł  do P o r t u g a l i i .  Ś c i ­
g a l i  g o  nasi  o p o d a l  z a  M e r i d ę .

W o y s k o  Ś r o d k o w e .  —  W- skn tku 
z a m i e r z o n e y  p r z e z  J e n er ał a  H i l l a  d y w e r s y i ,  
he r sz t  H is z p a ń s k i  ' M o r i l l o  na czel e 2000 
l u d z i  r u s z y ł  nagle,  i z a p ę d z i ł  się do p r ow i n-  
c y i  l a  A l a n  c h a  d l a  w y b r a n i a  k o n t r y b u c j i .  
D n i a  ió.  s t a n ął  po d  A l  m a g r o ,  g d zi e  go o- 
s a d a  w s t r z y m a ł a ,  a t y m  c z as e m  J en e ra ł  
T r e i l h a r d  n a d b i e g ł  z 400 i a ż d y . i  d w o m a  
d z i a ł a m i .  M o r i l l o  p o b i t y ,  i  p r z e z  k i l k a
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dni ś ci g i n y , '  u s z e d ł  z n i e d o b i t k a m i  ku g r a n i ­
c o m  P o r t u g a l i i .

K a f a l o n i i a .  —  R o k o s z a n i e  w  K a t a ­
l o n i i ,  c h c ą c  o s w o b o d z i ć  W a l e n c y i ą ,  na 
k t ór a  t a k  A n g l i c y  i a k  i w o y s k a  r o k o s z a n ó w  
c a ł e g o  p ó ł w y s p u  miel i  o b r o c o n e  o c z y ,  z e ­
b r a w s z y  się p o d  w o d z ą  J e n er ał a  L a s c y  1 
B a r o n a  A y r o l a s ,  r us zy l i  ku T a r r a g o n i e  
w 10,000 l udzi .  D w a  o k r ę t y  s t a n ę ł y  pr zed 
m i a s t e m ,  i b o m b y  r z u c a ł y .  J e n e r a ł o w i e  H i ­
s z p a ń s c y  k r z ąt a l i  się o k o ł o  n a g r o m a d z e n i a  
b r o n i ,  potrzeb* w o i e n n y c h . ,  i z a ł o ż e n i a  m a ­
g a z y n ó w  ż y w n o ś c i ,  do c z e g o  p o m a g a ł a  i m 
e s k a d r a  A n g i e l s k a .  U w i a d o m i o n y  Jen. D e -  
c a e n  o z a m a c h u  n i e p r z y j a c i ó ł  p r z e c i w  T a r ­
r a g o n i e ,  p o s ł a ł  t am z a r a z  d y w i z y i ą  J ene­
rał. ,  L a m a r ą u e ,  k t ó r a  z ł ą c z y w s z y  się z c z ę ­
śc ią  o s a d y  B a r c e l l o ń s k i e y  po d  s p r a w ą  J ene­
r a ł a  M a u r i c e  M a t h i e u ,  u d e r z y ł a  d. 24. 
S t y c z n i a  n a  w o y s k o  r o k o s z a n ó w  na- g ó r a c h  
p r z y  A l  t a - F o  u i 11 a. W  t e y  ś w i e t n e y  r o z p r a ­
w i e  u t r a c i l i  r o k o s z a n i e  w  z a b i t y c h ,  r a n n y c h  
i  i e ń c a c h  2000 l u d z i ,  a reszta i c h w o y s k a  
t a k  r o z p r ó s z o n a ,  ż e  nie  z d o ł a  . u p o r z ą d k o w a ć  
się z n o w u .  U t r a c i ł o  zaś  p r a w i e  w s z y s t k ę  
broń,  c a ł ą  a r t y l l e r y i ą  i w o z y  z r z e c z a m i ,  A y  
r o l a s  b a r d z o  c i ę ż ko  r a n n y .  —  P o d c z a s  t e y  
r o z p r a w y ,  o s a d a  T a r r a g o ń s k a  w y c i ą g n ę ł a  ku 
R e u s s  i S a l o n ,  z a b r a ł a  t a m  s k ł a d  ż y w n o ­
ś c i ,  z a ł o ż o n y  p r z e z  n i e p r z y i a c i ó ł ,  i  s p a l i ł a  
w i e l e  d r a b i n  z g r o m a d z o n y c h  do s zt ur mu.  
K r ą ż ą c a  e s k a d r a  A n g i e l s k a  p r z y p a t r z y w s z y  
się z w y c i ę ż t w o m  w o y s k a  F r a n c u z k i e g o , o d ­
d a l i ł a  się d. -24. S t y c z n i a .  T y m c z a s e m  Jen. 
D e c a e n  p o c i ą g n ą ł  ku O ł o  t ,  V i c  q, Su. F e -  
l i n  i B a r c e l ł o n i e .  S a r s f i e l d  u d e r z y ł  
n a  n ie g o w e  3000 r o k o s z a n ó w  p r z y  S t .  F e .  
l i n ;  l ec z  g o  Jen.  D e c a e n  p o b i ł  n a  g ł o w ę ,  
r o z p r ó s z y ł ,  i c hor ągi ew’ mu  z a b r a ł .  —  U w i a ­
d o m i o n y  X i ą z e  A l b u f e r a  ( S u c h e t )  
o  c iąg ni eni u n i e p r z y i a c i ó ł  ku T a r r a g o -  
n i e ,  p o s ł a ł  t a m  J e n e r a ł a  R  e i 1 1 e ; ale 
n a z a i u t r z  p o  b i t w i e  n a d c i ą g n ą ł ,  k i e d y  i uż  
z w y c i ę z t w o  r o z p r ó s z y ł o  kupy.* T e r a z  c h o ­
d z i  on po n i ż s z e y  K a t a l o n i i  d l a  z u p e ł n e g o  
i c h  w y t ę p i e n i a .

D o n i e s i e n i e  w  t e y  m i e r z e  Jen. D e c a e n  
p r z e s ł a n e  p o d  d. 31- S t y c z n i a  z G i r o n n y  Xię-  
ciu F e l t r e  M i n i s t r o w i  w o y n y .

S k o r o m  się d o w i e d z i a ł ,  że  H i s z p a n i  z n a ­
c z n ą  si łę w  o k o l i c y  T a r r a g o n y  z e b r a l i ,  i 
p o s p o ł u  z  A n g l i k a m i  z a g r a ż a i ą  n a p a d e m  na  to  
n i a s t o ,  w y p r a w i ł e m  z a r a z  Jene. L a m a r -  
< j u e  z 5000 l u d z i ,  p r z y k a z a w s z y  m u ,  a b y

się p o ł ą c z y ł  z Jen. M a t h i e u  G u b e r n a t o r e m  
B a r c e  I l o n  y ,  k t ó r e g o m  o t e m  os t rz e gł ,  i z a  
l c c i ł  mu a b y  w z i ą w s z y  3000 z o s a d y ,  o b i a t  
n a d  c a ł y m  k o r p u s e m  d o w o d z t w o ,  i p o s z e d ł  
p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i .  Jen.  L e v a l  p r z y ,  
c i ą g n ą ł  pod B a r c e l l o n ę  d n i a  21.  w i e c z o ­
r e m , !  z a r a z  Jen. M a t h i e u  w y s z e d ł  z 3ty-.  
s i e c zn a  b r y g a d ą ,  k t ó r a  o p a n o w a ł a  g ó r y  p r z y  
O r d a l .  N a z a i u t r z  w s z e d ł  do V i l l a f r a n -  
c a ,  d o k ą d  t eż  d y w i z y i ą  Jen. L e v a l  p r z y ­
b y ł a  . D o p i ą ł  Jen.  M a t h i e u  z a m i e r z o n e g o  
celu w  utaieuiu pr zed n i e p r z y i a c i e l e m  r z e c z y -  
w i s t e y  s i ł y  s w o i e y ,  t a k  d a l e c e ,  że  B a r o n  E -  
y o l e s  d o w o d c a  H i s z p a ń s k i  r o z u m i e i ą c ,  i ż  on 
m a  t y l k o  3000 z  o s a d y  B a r c e l l o ń s k i e y , r u ­
s z y ł  d n i a  22 z R e u s s  d la  u d e r z e n i a  na  n i e ­
g o ,  m ó w i ą c  g ł o ś n o ,  iż  z s w o i e m i  10 t y s i ą ­
c a m i  n a u c z y  go r o z u m u .  N i e t r a c ą c  c zasu Je­
n e r a ł  M a t h i e u ,  p o c i ą g n ą ł  d n i a  25. o u t e y  
w  n o c y ,  i u d e r z y ł  n a  H i s z p a n ó w  w-mocny-ch 
S t a n o w i s k a c h  u s z y k o w a n y c h .  P o b i t y  w s z ę ­
d zi e  n ie p r z yj a c i e l ,  p o s z e d ł  w  r o z s y p k ę ,  a  po* 
I o w a  t e g o  w o y s k a  broń p o p o r z u c a ł a .  A n i b y  
i ed en  c z ł o w i e k  z t e g o ż  w o y s k a ,  p r z e c h w a j a -  
i ą c e g o  się pr zed k i l k u  d n i a m i  o p a n o w a n i e r u  
T a r r a g o n y ,  nie u s z e d ł , g d y b y  g ó r y  i r o ­
w y  nie b y ł y  d l a  u c i e k a j ą c y c h  p r z y t u ł k i e m  
U c i e k a i a c y  k u p a m i  w s z ę d z i e  w o ł a l i ,  że  
w s z y s t k o  s t r ac on e .  D w a  t y s i ą c e  z a b i t y c h ,  
r a n n y c h ,  i i e ń c ó w ,  t u d z i e ż  w s z y s t k i e  d z i a ł a  
z a b r a n e ,  s ą  t r o f e a m i  t e y  b i t w y  p r z y  A  lt. a ; -  
f o u i l l a . —  C o  do m n i e ,  p o c i ą g n ą ł e m  z G i ­
r o n n y  d ni a 21 .  w i e c z o r e m ,  d o  B a n i o l a s  
dl a  z ł ą c z e n i a  się z  b r y g a d ą  Jen.  C t l e m . e n J  
i  ki lk u i nn emi  p u ł k a m i ,  z k ą d  n a z a iu tr z  r u ­
s z y w s z y  p r z y b y ł e m  o  p ó ł n o c y  d o O  1 o t, 
W y s z e d ł  t a k ż e  i Jeri. B e u r m a n n  w  
l ud z i  z . F i g u i e r a s ,  r o z p r ó s z y ł  p o  d r o d z e  
400 r o k o s z a n ó w ,  i t e y ż e  n o c y ,  co i a , po d  
O  l o t  s ta nął .  W  O  l o t  nieco t y l k o  m i e s z k a ń ­
c ó w  z a s t a ł e m ,  b o  d e s p o t y c z n e  r o z k a z y  J u n ­
t y  i Jen. L a s c y ,  z a g r o z i ł y  ś mi e r c i ą ,  a  p r z y -  
n a y m n i e y  w i e c z n e m  w i ę z i e n i e m  m i e s z k a ń c ó w  
m i as t  i w s i  , k t ó r z y b y  z a  z b l i ż a n i e m  się 
F r a n c u z ó w ,  n ie  u c h o d z i l i  z  d o m ó w .  P l e b a ­
ni n a w e t  m u s z ą  t e mu  r o k a z o w i  u l e g ać .  C o -  
w i ę k s z a ,  r o s z t r z e l a n o  p e w n ą  l i c z b ę  l u d z i ,  i a k  
ko m i l i c y i a n t ó w ,  o b o w i ą z a n y c h  b r a ć  się do 
b r o n i ,  i ż  nie b y l i  w  t e y  m i e r ze  p o s ł us zn i ,  —  
D n i a .  22. z e b r a w s z y  w o y s k o  m o i e ,  u m y ś l i ­
ł e m  p r z e b y ć  p a s m o  g ó r  m i ę d z y  V i e q  i O -  
l o t .  A l e  d o w o d c a  r o k o s z a n ó w  S a r s f i e l d  
p o s t a n o w i ł  b r o n i ć  n a m t e y  p r z e p r a w y ,  i t y m  
końcem z r o b i ł  7 s z a ń có w  .z k am i e n i  ieden n a d



drugim O  świcie, czoło kolumny Jener. 
C L e m e n t  dostało się do pierwszego szańca, 
którego 50 tylko Hiszpanów strzegło. Ci 
wystrzeliwszy kilka razy uciekli, zostawuiąc 
nam amfiteatr, przeznaczony do bronienia 
nam tego przechodu. Tegoż samego dnia 
czaty nasze podeszły do V i e q ,  a dnia 24, 
■weszło woysko moie do tego miasta. T a m  
od garstki pozostałych mieszkańców povvzią- 
łem wiadomość, iż dwoma wprzód dniami 
S a r s f i e l d  ruszywszy, udał się ku T o n a  i 
C e n t e l l e s .  Posłałem Jen. B e u r m a n a  ku 
C a l d  a s ,  niedaleko którego gdy stanął, u. 
derzył na niego niespodzianie S a r s f i e l d ;  
ale straciwszy on przeszło 100 ludzi w jeń­
cach, między któremi 7 ofticerow, * maiąc 
wielu zabitych i ranionych, umknął co ży.  
w o  w  góry. Pow iadaią, iż przy. dywizyj  
S a r s f i e l d  a b ył  także Jen. L a s c y .  Więfc. 
«za połowa ieńców iest z  pułku Szwaycar­
skiego W i m p f e n a .  W idząc S a r s f i e l d  
zbliżającego się Jenerała B e u r m a n a  do 
C a ł d a s ,  spuścił się z gór dla napastowa­
nia ty ln e j  straży iego w  wąwozie; a ê um­
knął znowu przed posłanym przezemnie po- 
aiłkiem. Przyciągnąłem do S a b a d c l l e ,  
gdziem się dowiedział z pewnością o podda­
niu się W a l e n c y i ,  i o szczęśliwcy potycz­
ce przy A ł t a f o u i l l a ,  Przybyłem narejyie 
d o B a r c c l l o n y ,  zkąd prześlę listę tych,  
którzy się w różnych potyczkach popisali. 
W  ostatniey przy S t. F e l i c e  - d e  C a u d i -  
n e s  ubito nam 25 ludzi, a 147 raniono. 
{ T u  w ypisuie, g d zie  ża ka  brygadę wyprawił-, 
że  się s t a n  c b idzie  p r ze szk a d za ć  zw iązkowi 
A n g likó w  z rokoszanam i, i  poleca względom  
Cesarza różnych ojficerów  , m iędzy innemi 
Podpułkownika  Lefebyre, A d ju ta n ta  stroi ego, 
p r zez  którego ca łe to doniesienie , i  zdobytą 
chorągiew na dyw izyi Sursłielda posyła.)

Podpisano : Decan. (Z G. W,)

F r a n c y a .

Z  P a ry ża  d. jo, Lutego. — • M o n i t o r  
wczorayszy zawićra protokół wydziału cen­
tralnego T o w a r z y s - t w a  M a c i e r z y ń s k i ,  fi­
go t  d. 4 Lutego, z którego się pokazuie, iż 
i .  2 Lutego Cesarzowa Jeyhiość kazała przy­
zw a ć do siebie Kardynała F e s  e h ,  Hrabinę 
P a s t o r e t  i Hrabinę S e g u r ,  zapytała się 
ich o stanie funduszów Towarzystwa i o- 
świadczyła iro, i i  postanowiła przez trzy  
najostrzejsze miesiące zimowe dudź n ow y

zasiłek dla ubogich matek i. dzieci przez T o ­
warzystw o wspieranych, irozciągńąć toż wspar­
cie do innych podeszłych kobiet i męzczyzn, 
wyiąwszy te osoby ^ które iuż miasto albo  
rząd wspićra. Daley rzekła Cesarzowa, i i  
przeznacza na to 150000 franków , które na 
trzy miesiące, po 50000 franków co miesiąc, 
rozłożone i z 500000 franków na wyposażę  
nie Tow arzystw a wyznaczonych, wzięte bydź  
maią. Deputowani odpowiedzieli, iż rachu­
nek z funduszów Tow arzystw a iest łatw ym  
dó zrobienia; iz to nic ieszcze nie otrzyma­
ło z przeznaczonych mu 500000 franków ; 
iż na ten rok żądało 200000 , lecz i te mu 
ieszcze nie zostały dozwolont; iż nareszcie 
rada administracyjna w Paryżu opędzała do­
tychczas wszystkie wydatki ze swoich wła  
snych składek, ze wsparła tysiąc familii, i. 
znalazła ieszcze sposób rozdania zup y eko- 
nomicznćy za 10000 franków. Kardynał do­
d a ł,  iż podczas chrztu Króla Rzymskiego  
wzięto wprawdzie 200000 franków z fundu­
szów wyposażenia, ale ich nie rozdano mię­
dzy ubogich Towarzystwa, lecz ubogich mia­
sta Paryża. Cesarzowa odpowiedziała , iż 
pomówi z Cesarzem względem potrzebnych 
funduszów, i oznaymi Tow arzystw u odpo­
wiedź; tym czasem potrzeba niezwłocznie  
przedsięwziąć środki dla dopełnienia iey te­
raźniejszych zamiarów. Deputowani odpo­
wiedzieli, iż iw o ła ią  na ten koniec w ydział  
i oddalili się mocno wzruszeni ta czułością/  
z którą Cesarzowa mówiła do nich o potrze- 
baeh^ ubogich i o życzeniu -zaspokojenia 
tychże. —  W ydział centralny uchwalił potćfn 
sposób, iakim maia bydź obrócone te 50000 
fran kó w , które Cesarz.owa miesięcznie do­
zwoliła. W każdym okręgu Paryża będą za­
mówieni piekarze, którzy za kartkami Dam  
administracyjnych każdemu ubogiemu funt 
chleba wydadzą. T y m  sposobem mogą te 
50000 franków wystarczyć na wyżywienie  
15000 ubogich codziennie.

D n ia  12. L uttg o. —  M o n i t o r  d zisie j­
szy donosi, iż da wyspy W i g h t  przypłynęła  
fregata amerykańska z bardzo ważnemi de­
peszami. Słychać, iż one zawióraią ultima­
tum rządu amerykańskiego.

.Dnia 5 Lutego przyb ył do P a u Jenerał 
B l a k e ;  tudzież pierwsza kolumna ieńców  
■woiennych, składająca się z >6oo Officerów 
z załogi W  a l e n c y i s k i e y .

Arcybiskup Paryzki t Kardynał M a u r y  
w yd a ł List pasterski, którym pozwolił używa-



m i  ia y  tr s w o.ćy  d y e c i t y i  od Ś ro d y  popiele*- 
w ć y  a ż  do W ie lk ie go  C z w a rtk u  r. b.

Z  '■''lorencji d. 4  Lutego. —  Biskup z A' 
z e z  z o i inni Biskupi W  X ięstw a  T o s k a ń  
s k i z g o  w e z w a l i  sw oie podrządne d u c h o ­
wieństw o przez listy  pasterskie , ażeb y  z k a i-  
d e y  o koh czn ośc i  korzystaU d la  natchnienia 
k e n s k ry p e y o n is tó w  na ”ok i g r z  w iernością  
i podległością  dla  R z ą d z c y  i o y^ zy zn y , iako- 
też  dla  w ysta w ien ia  im, iż B ó g  i K ośeio ł żąda 
od nich ty c h  obow iązków ,.

W przeszłym  miesiącu b y ł a  w  stosunku 
d o  okoliczności czasu, dosyć ż y w a  ieg lu g a  w 
p orta ch  n aszych . Do portów śróćziem nege 
m o r z a ,  zaw in ęło  wiele greckich i b a r ta r y i -  
skich o k rę tó w  z tow aram i le w a n c k ;emi i p ło ­
dam i północnóy A fry k i .  W B o r d e a u r  m ia ­
no p e w n a  w iadom ość 3 nadpłynieniu  zn aczn óy  
flo ty  k u p ieck iśy  z  r ó " nych p o rtó w  zachodnich 
D e p artam en tó w  u y ś c ia  G i r o n d y .  Drugi kon- 
w ó y .  z iecnego b r y g a ,  d w ó ch  gali*t i ośmna- 
*tu inn ych  s ta tk ów  s k ła d a ią c y  s i ę ,  z a w in ą ł  
do R o s z e ł l i  w  celu p o p łyn ie n ia  d a l ć y ,  
•koro ty lk o  okoliczn ości dozw olą. Podfug 
spifu auten tycznego , za w in ę ło  do M a r s y  l i i  
w  przeciągu dni aotu 148 o krętów  rozntaitćy 
wielkości * m iast L i r o r n c  G e n u y ,  A-  

g d e ,  f o r t  M a u n r e ,  C i v i t a v o o h i a  i 
J n c g l i o .  Ł ad u n k i  ich s k ła d a ły  .się » ba­

w e łn y ,  konopi, kameloru siark- p l iw y  i in- 
» y c h  południow ych  p ło d ó w . P r ó c z  tego stało  
w  tym  p c - c ;e 45 o arę tó w  kupieckich a a  ko 
t w i c y ,  Które do różnych  p ortóvr śródziem ne­
g o  mórz? K ł y  przeznacz c n e ;  w ciągu lego 
czasu w y p ły n ę ło  z  M a r s y  l i  i  144 okrętów . 
D o  L i v e r n o  z a w .o e ł a  także  bardzo  znaczma 
l iczb a  o k rę tó w , po n a y w ię k s ze y  części w łosko- 
francuzkich  i neap&litańskich, i tak aż  liczb a  
w y s z ł a  z tegoż portu pod żagle. W  og ólności 
m ożna p o w ie d z  e ć ,  że handel morski z  N e a ­
p o l e m  iest teraz bardzo zn a czn y .

W ie lk a  B ry ta n ia .

P o d łu g  ostatnich w ia d o m o ś c i ,  rozruchy 
w  N o t t i n g h a m ,  o k tórych  publiczność iu i  
ty le  r a z y  sz ly s z a ta  , trw a  ą dotąd w  całent 
sw o.ćm  obięciu. R okoszan ie  rozb iia ią  co no­
c y  ” 'a - jz t a t y  i d o b y w a ła  się g w a łte m  do 
dom iw. Z a  zn aczn ą  summę zepsuto iu l  
r j e b l ó w , a sp ok o ym  mieszkance xą  WHiebez- 
pieczeu»tw ie  życie .

Z w i ą z e k  R  e ń s k  L - '

Dnia 9 L u te g o  sp ieszy ł  goniec K róla  
W estfa lsk ieg o  przez F r a n k  f o r t  do P a r y ­
ż a .  D n ia  11 kutego odpraw** popis w Fraak- 
forcie bardzo  piękny b ata lion  W . X ięstw r  
Frankfortskiego sk ła d a ią c y  się z  1000 lu d zi ,  i  
z ł o ż y ł  p rzy s ię g ę ,  z  p o w o d u  o tr z y m a n e /  no-- 
w  i y  chorągwi.

G azeta  G e r a s k a  zaw ióra  z S a x o n i i  
p o d  ótynu L utego  co  n astęp uie: W y b ie ra n o  
ż  S s x  n i i  konie n o d w o d o w e ,  które  iak  
s ły c h a ć ,  do rob ot  w a r o w n i  rw ierdzy  T o r -  
g a u  u żyte  b y d ź  m aią.

P a n  ‘ M u n c h h a u s e h ,  Burmistrz 
B u r n s z w i e k i  wydał  dnia 31 go StyczDia.

- -d e z w ę  następuiącey treści:  .G d y,zaszłe  na
- dniu lę t y m  i aotym  t. m. rozru ch y  z przy-  

c z y n y  niektórych kłótni w szcz ętyc h  m iędzy  
w o y s k le m  w B r u n s z w i k u  na  za łod ze sto- 
*ącćm sa povroaem , że  teraz c a ły  Ces. fran- 
cuzki pu łk  3C1 K iryssierów  w B r u n s z w i -  
k 1 śtac będzie; przeto czyn i się to mieszkań- 
có ir  w ia d o m o ,  i z r le c a  się im iak  naym o- 
c n i ć y ,  a b y  się dla  w ła s n e 5 o dobra s w o ie g y  
ł w o y s k i e m  fra n cu zk ie m , ile m ożności ia k  
i*ayU pićy  obchodzili,  i vr każdem  zd a rz en iu ,

. zaw sze i a  tc szczegó loićy  u w a ż a l i , i± k łó ­
tni z w o ysk iem  unikać u ależy .  P rz y p o m in a  
się im oraz p rzy  tey okoliczności do iak nay- 
śc iś le jszeg o  za ch o w a n ia  zakaz, przed k i lk * .  
m a dniami p o n o w io n y ,  a że b y  m łodzi ludzie 
i inne c iek aw e osoby  , podczas k łó tn i ,  lub 
uwięzienia żo łn ierzy  Oiezbiegal1 się,

S z w e c*y a.
Z  p o w o d u  rozruchów  z a s z ły c h  roku 

przysz łego  w  M a l m o e h u u s  p o d c ia s  za 
ciągu do w o y s k a ,  w y s z ła  w  S z t o k o l -  
m i e  pod dniem 4 S ty czn ia  o d e z w a ,  która 
pom iędzy  inoemi co się ty c z ć  kar zaw iera  to, 
co naśtępuie: W e z w a n o  w as pod chora w ie  
o y c z y z n y  jedyn ie  dla tego, a że b y  b y t  1 Nie­
pod leg łość  w a s z ą  zabezpieczyć . S ę d z io w ie  
w a si  b y l i  świadk*am w aszeg o  ż a l u ,  w a s z e y  
ro z p a c z y ,  w idzieli  cni ł z y  dzieci i  żóo  w a ­
szych- Tknięci z zedney strony uczuciem  
sw ych  o b o w ią z k ó w ,  z d r u g ie y  pragnieniem 
pow rócenia  K r a io w i  o b łą k a n y ch  w s p ó ło b y ­
w a te l i ,  iakże c i ę ż k i m  b y ł o  ich p o w o łan ie?  
Dwudziestu z w a s  s k a z a ł  Sąd N asz nad w or­
n y  w G o t h a  c a  śmierć, 54 na losow anie o 
karę śm ierci,  a aó na karę  rózgam i, l  wzgl^-
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dn na  N a s z  n a y d r o ż s 2 y  p r j y w i l e y  K r ó l e w -  
s k i , i n a  z a n i e s i o n e  d o N a s  p r o ś b y ,  d a r o ­
w a l i ś m y  n a y w i ę k s z e y  c z ęś c i  k ar ę  śmierci .  
L e c z  g d y  o b r a ż o n e  p r a w a ,  i b e z p i e c z e ń s t w o  
p o w s z e c h n e  k o n ie c zn e go  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  
w y m a g a  i ą ,  p rzet o  m u s i e l i ś m y  r o z k a z a ć ,  a b y  
n a  3  n a y w i ń r n e y s z y c h  k a r a  s'mierci pa- 

* d l a ,  24 r ó z g a m i  s m a g a n o ,  27 w  t w i e r d z y  n a  
d ł u ż s z y  l ub k r ó t s z y  c z a s  u w i ę z i o n o ,  a  74 
w i e z i e n i e m  o chl eb ie  i o w o d z i e  u k a r a n o ,

e

,<r D a n i a .

Z  Kopenhagi d. 3  Lutego  — ■ Subskry- 
p c y e  d l a  n o w e y  s z k o ł y  g ł ó w n e y  w  N o r ­
w e g i i  w y n o s z ą  teraz  612,950 Reichsta-  
l e r ó w ,  w y i ą w s z y  77 7 0 K .  T a l e r ó w  r o ­
c z n y c h  d o d a t k ó w .  t S u b s k r y p c y a  w  z b o ż u  w y ­
n o s i  rocznie 669 b e c z e k  i 5  sz ul l i  i f c z m i e n i a ,  
t n d z i e z  21 7 b e c z e k  6 1/2 szuf l i  o w s a .

R  © s s y  a.

Z  Petersburga d. 29. Stycznia. —  D n i a  
25 b. m. o b c h o d z o n o  tu  u r o c z y ś c i e  dzień u r o ­
dzin I m p e r a t o r o w e y  E l ż b i e t y  A  i e x i e w n y .  
O s o b y  m a i ą c e  p r z y s t ę p  u D w o r u  z j e c h a ł y  się 
p o d ł u g  z w y c z a i u  r a n o  do z i m o w e g o  pa ł ac u  
d l a  s ł u c h a n i a  m s z y ,  p o  s koń cz eni u którćy  
w y s t ą p i ł o  w  p a r a d z i e  p r ze s z ł o  30000 w o y s k a ,  
k t ó r e  s t a ł o  na  r y n k a c h .  W  l i c zb i e  r ó ż n y c h  
o d d z i a ł ó w ,  z n a y d o w a ł a  się t a k ż e  i a r t y l l e r y a  
z 78 d z i a ł a m i .  I m p e r a t o r  J eg o m o ś ć  r a c z y ł  
sa m  o b e y r z e ć  te w o y s k o ,  k t ó r em u  C esa rzo -  
w i c z  W i e l k i  X i ą ż e ś K o n st a nt y m P a w ł o w i c z  
p r z y w o d z i ł .  P o t e m  p r z e c i ą g n ę ł o  c a ł e  te w o y ­
s k o k o l o  z i m o w e g o  p a ł a c u ,  g d z i e  pr żez  c a ł y  
ten c z a s  s t a ł a  n a  g a n k u  I m p e r a t o r o w a  Jey-  
m o ś ć  z n a y z p . a c z n i e y s z e m i  o s o b a m i  i  z c i a ł e m  
d y p l o m a t y c z n e m .  O b i a d  t e g o  dnia b y ł  W 
p o k o i a c h  I m p e r a t o r o w e y  M a  r y  i T e o d o ć ó w -  
n y .  W  w i e c z ó r  b y ł o  w  t e at r ze  w i d o w i s k o  
i c ał e  miasto o ś w i e c o n o .

N a  p o c z ą t k u  tego r o k u  z w i e d z i ł  I m p e ­
r a t o r  p u b l i c z n ą  B i b l i o t e k ę  I m p e r a t o r s k a ,  k t ó ­
r e j  z a ł o ż e n i e  w z i ę ł o  s w ó y  p o c z ą t e k  r. 1795 
z a  p a n o w a n i a  I m p e r a t o r o w e y  K a t a r z y n y  
II. P o  d o s t a w i e n i u  z  W a r s z a w y  d o  P e ­
t e r s b u r g a  c a ł e g o  zb ior u k s i ą g  t e r a z  d o  t e y  
B i b l i o t e k i  n a l e ż ą c y c h ,  k a z a ł a  I m p e r a t o r o w a  
dl a p r z y z w o i t e g o  ich u m i e s z c z e n i a  p o s t a w i ć  
o s o b n y  g m a c h  , p o d łu g  proi ekui  b u d o w n i c z e ­
g o  S o k o ł o w a ,  k t ó r y  pr zez  b u d o w n i c z e g o  
B u s k o  u k o ń c z o n y m  z o s t a ł .  D o  tego to

w s p a n i a ł e g o  w y g o d n e g o  g m a c h u  p r zen ies i on o 
B i b l i ot e kę  w  r. 1802. U p o r z ą d k o w a n i e  zaś  
k s i ąg  z a cz ę te  r. 1796 t r w a ł o  d o  r. 1808; p r a ­
c a  ta s z ł a  p o m a ł u ,  bo t r u d n i ą c y  się nią  nie  
mi el i  w  o n e y ż e  s t ał eg o s y s t e m a t u .  N o w i  
P r z e ś z ł o ż e n i  t e y  B i b l i o t e k i  o b i ą w s z y  z a r z ą ­
d z a ni e  n ią  w  K w i e t n i u  r. 1808 , u z n a l i  p o ­
t r z eb ę u ł o że n ia  b i b l i o gr a f i c zn e go  s y s t e m a t u ,  
n a  z a s a d z i e  n a y l e p s z y c h  w  t e y  m i e r ze  p r z e ­
p i s ó w ;  a i ą w s z y  się n i e k t ó r y c h  e k o n o m i c z n y c h  
ś r o d k ó w  d o w y g o d n e g o  u k ł a d a n i a  k s i ą g ,  z  
k o ń c e m  pr zesz ł ego r ok u u k o ń c z y l i  tę nie ma-  
ł e y  w a g i  p r a c ę ,  za  c z y n n ą  p o m o c ą  g o r l i w y c h  

' i n i e s p r a c o w a ń y c h  u r z ę d n i k ó w  s w oi c h ;  k t ó r z y  
w  pr z ec i ąg u  d w ó c h  l a t  i k i l k a  m i e s i ę c y  t r z y  
r a z y  p r z e g l ą d a l i  i p r z e s t a w i a l i  p o d ł u g  n o w e ­
g o  b i b l i o gr a f i c zn e go  s y s t e m a t u  250000 t o m ó w  
B i b l i o t e k ę  tę  s k ł a d a i ą c y c h .  C h o c i a ż  w  t a k  . 
k r ó t k i m  czasi e nie m o ż n a  b y ł o  z u pe ł neg o k a ­
t a logu w s z y s t k i c h  kfsi ąg u ł o ż y ć ,  w s z e l a k o  o b ­
m y ś l o n o  s p o s o b y  , z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  k a ż d e  
d zi eł o z n a y d u i ą c e  się w  t e y  B i b l i o t e c ę  , n a  
z a d a n i e  o d w i e d z a j ą c y c h  i ą ,  p r ę d k o  w y n a l e z i o ­
n y m  b y d ź  m o ż e .  P o  u p o r z ą d k o w a n i u  k s i ą g  

■ p o z o s t a ł y  do p r z e y r z e n i a  r ę k o p i s m a  w  l i c z b i e  
12000 t o m ó w - ,  k t ór e  n a y k o s z t o w n i e y s z y  i 

\ n a y c i e k a w s z y  o d d z i a ł  c a ł e y  B i b l i o t e k i  skł a-  
d a ią .

M i ę d z y  t emi  iest w y b o r n y  i  w c a l e  r z a d k i  
z b i ó r  r ę k o p i s m  d os t a r c z o ny c h  Jego I mp e ra to r -  
s k i e y  M o ś c i  r; 1805. pr z ez  K o l l e g i a l n e g o  R a d ­
cę D u b r o w s k i e g o ,  k t ó r y  n a b y ł  o n y c i i  w  
o b c y c h  K r a i a c h .  P o  u k o ńc z e n i u t e y  o s t a t m e y  
p r a c y  pr z ed  o t w o r z e n i e m  B i b l i o t e k i  d l a  p u ­
b l i c z n e g o  p o ż y t k u , na k t ó r y  m o c ą  n a y w y ż -  
s z e y  u c h w a ł y  m i a n u i ą c e y  i ą  J m p e r a t o r s k ą  
p u b l i c z n ą  B i bl i ot e Ką  iest p r z e z n a c z o n ą ,  o c z e ­
k i w a l i  ieszc ze  P r z e ł o ż e n i  o n e y ż e  o d w i e d z e ­
ni a  Jego J mp e ra t o r s k i e y  M o ś c i ,  któretn d. 14 
b. m. z a s z c z y c o n ą  z o s t a ł a .  J m p e r a t o r  Jeg o­
mość  p r z y b y ł  przed g o d z i n ą  i 2 t ą  w  p o ł u ­
dnie.  M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  n a r o d o w e g o  H r a ­
b ia  R a s u m o w s k i  w  t o w a r z y s t w i e  D y r e ­
k t o r a  B i b l i ot e ki  S ek r e t a r z a  S t a nu  O  1 e n i 11 a  , 
p o w i t a ł  J mpe r at or a  J mci  na  s c ho d a c h  i z a ­
p r o w a d z i ł  go do o k r ą g ł e j  sal i  p r z e z n a c z o n e y  
d la  go ś c i  z w i e d z a i a c y c h  B i b l i o t e k ę .  T u  p o ­
da no  m u  l istę u r z ę d n i k ó w  B i b l i o t e k i  i p l a n  
n o w e g o  b ib l i o g r a f i c z n e g o  s y s t e m a t u ,  p o d ł u g  
któr eg o księgi  w  r ó ż n y c h  s a l a c h  u p o r z ą d k o ­
w a n o ;  J m p e r a t o r  J m ć  p r z e y r z a ł  t e n  p l a n  i 
p o c h w a l i ł  go.  P o t e m  z w r ó c i ł  u w a g ę  s w o i ą  na 
w s p a n i a ł o ś ć  i w y g o d n e  u r z ą d z e n i e  g m a c h u ,  
w  k t ó r y m  iest u m i e s z c z o n a  B i b l i o t e k a  1 o
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ś w i a d c z y ł ,  iż  m a  ch<*ć o b e j r z e n i a  o d d z i e l c i e  
k a z d e y  i e y  części .  8tosown.it'., do s y s t e m a t y  
cznego p o r z ą d k u  k s i ą g ,  o b e j r z e n i e  to z a ­
c z ę ł o  sie o d  I c o l o g i y n e g o  o dd zi ał u , u m i e s z ­
czonego \ v  pi ęci u n a j w i ę k s z y c h  s a l a c h  góhne- 
go p i e t r a ,  a  z a w i e r a i ą c e g o  w  sob ie  do 80000 
t o m ó w .  U r z ę d n i c y  B i b l i o t e k i  s l ć i ą c y  na s w o ­
ich m i e j s c a c h ,  p r z e d s t a w i e n i  b y l i  pr z ez  P r z e ­
ł o ż o n y c h  J m pe r at or o w. i  Jmci .  P o t e m  o g l ą d a ł  
J m pe r ą t or  J eg o m o ś ć  o d d z i a ł y  u m i e s z c z o n e  w  
pi ęci u o g r o m n y c h  s a l a c h  średniego piętra , a  
z a w i e r a i ą c e  w  s o b i e  n a u k ę  p r a w ,  f i l o z o f i ą ,  
dzieie n a r o d ó w ,  h i s t o r y ę  n a t u r a l n ą ,  n au k ę  
l e k a r s k ą ,  f i z y k ę ,  ci i imię , m a t e m a t y k ę ,  s z t u­
ki m e c h a n i c z n e ,  w y z w o l o n e ,  i r o z u m o w e  z 
u s z y s t k i e m i  icli g a ł ę z i a m i .  O d d z i a ł y  te w y ­
n o s z ą  d o  140000 t o m ó w  P r ó c z  t y c h  o d ­
d z i a ł ó w ,  p r z e g l ą d a ł  t a k ż e  n ie kt ó re  r z a d k i e  
w y d a n i a  ksi ąg x V  w i e k u .  P o t e m  r a c z y ł  I m ­
p e r a t o r  J e g o m o ś ć  o g l ą d a ć  z b i ó r  k s i ą g  rossyi-  
s k i ch  z ł o ż o n y  teraz  w  B i b P o t e c e  w  s k u t k u  
J m p e r a t o r s k i e g o  z e z w o l e n i a ,  i u mi e s z ­
c z o n y  n a  d ol e.  W i e l k a  l i c z b a  d z i e ł  z n a y -  
d u i ą c y ć l i  się p o d w ó y n : . e  i w y n o s z ą c a  ok oł o 
40000 t o m ó w ,  a p o m i e s z c z o n a  - t y m  c zase m 
w  t y m  o d d z i a l e ,  okazarut  b y ł a  I m p e r a t o ­
r o w i  z  tą u wa gą - ,  iż te księgi  m o g ą  w c zas i e 
p r z y d a ć  $ię na  z b o g a c e n i e  B i b l i o t e k i  iiiedo- 
stai  icerftj d z i e ł a m i ,  p rz ez  z a m i a n ę  łub s p r z e ­
d a ż  z b y t n i c h  e x e m p l a r z ó w . ' N a k o n i e c  b y ł  
I m p e r a t o r  J mć  z a p r o w a d z o n y  do ali  ręko- 
p i s m ,  w  k t o r e y  z s z c z e g ó l h i e y s z ą  u w a g ą  pra- 
y  ie pr z ez  c a ł a  godzinę;  p r z e g l ą d a ł  r e k o pi s m a  
IV . V , V I ,  v i l ,  i n a s t ę p n y c h  w i e k ó w ,  a i  
d o n a s z y c u  c z a s ó w .  T a n i  p o k a z a n o  I m p e r a ­
t o r o w i  l.mci m i ę d z y  ■ i nn emi  r z a d k i e m i  ręko- 
p i s m a m i : L i s t y  6. P a w i a  A p o s t o ł a  pi sane 
w  gr c k i m  i ł ac i ńs ki m i ę z y k i :  w  IV" w i e k u ;  
n a '  d t w m e y s z ą  k s ią ż k ę  m a h o m e t a ń s k ą  dp 
m o d l e n i a  p i s a n ą  kutiskiemi l i t e r a m i ;  — ' k s i ą ­
ż k ę  do m o d l e n i a  M a r y i  S t u a r t  K r ó l ow e' /  
S z k o c k i e j , z  p r z y p i s k a m i  na b r z e g a c h  w ł a s n a  
i e y  r ę k ą  p i s a n e m i ;  —  k s ią ż k ę  do m o d l e n i a  
A n n y  J a r o.s ł  a w ó w  n e y  m a ł ż o n k i  H e n ­
r y k a  I. K r ó l a  ć r a n c u z k i e g o  ; p i s m a  w ł a s n o ­
r ę c z n e  K r ó l ó w  F r a n c u z k a c h  H e n r y k a  I V i 
L u d  w k a  X I V ,  tudz ież  w i e l e  i n n y c h  n ay-  
c i e k a w s z y c h  r ę kopi s in .  P o c z e m  I mp e ra to r  
•■egomośc o s w i a d c z y w s  v  u k o n t e n t o w a n i e  s w o ­
j e  z W a Ć K  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  B i b l i o t e k i ,  
k t ó r z y  się do o t w o r z e n i a  i e y  na  p o w s z e c h n y  
p o ż y t e k  p r z y ł o ż y l i ,  o d i e d i a ł  p r z ed  p i e r w s z ą  
g o d z i n ą .    *

C y r k u ł . J a s i e l s k i  (*:-)

C o  t y l k o  iest n a y g o d n i e y s z ć m  u w a g i  w  
t y m  C y r k u l e ,  to w s z y s t k o  w p r a w d z i e  ś w i a  
t ł a ,  w  N r a c h  45,  4 y : . i 4 ó  G a z e t y  Lwowskiej *-  
r. 18• r u m i e s z c z o n a  r o s p r a w a  iuż  w  s o b i e  
z a w i e r a .  L e c z  g d y  i ia- w nim w i e l k a  c z ę ś ć  
ż y c i a  s t r a w i ł e m  , a  p o d c z a s  l i c z n y c h  p o d r ó ­
ż y  w  r o z m a i t e  s t r o n y  t e g o ż  C y r k u ł u  o d b y ­
t y c h  nieieden i nt e re s s u i ą c y  u w a ż a ł e m  przed-  
mioT., a o n ie i e d n y m  d o w i e d z i e c i e  m u g ł e m ,  
p r ze t o  s ą d z ę ,  iż m o g ę  p o d a d ź  b l i ż s z y  o p i s  
t e g o ,  c z e m  ten C y r k u ł  celnie.

L i c z ą  w  t y m  C y r k u l e  3 m i a s t a  K r ó l e w ­
s k i e  : J a s ł o ,  K r o s n o  i B i e c z ;  7  m i a s t  
m u n i c y p a l n y c h :  U u k l e ,  G o r l i c e ,  S t r z  e- 
ż  o w , t  r y s z t a  k , K o ł a c z y c e ,  D s m b o -  
w i c e  i B r z o s t e k ;  4 m i a s t e c z k a :  Ż m i ­
g r ó d ,  O s i e k ,  C z u d e c  i B ł a ż o w e ;  152 
D o m i n i ó w ,  400 wsi- ,  3 02 19  d o m ó w  , a p o ­
d ł u g  n a y p ó ź n i e j s z e y  r a c h u b y  194274 dusz.

W  P o l a n a c h ,  G O g o ł  o w  i e i B i e~ 
ł a h c e  s a  h u t y  s z k l a n n e ,  w  S ę k o w i  e p a ­
piernia.

W t y m  C y r k u l e  r o b i ą  b a r d z o  w i e l e  p ł ó  
t u a ,  k t ór e  s t a n o w i  w a ż n y  a r t y k u ł  h a n d l u w  
ości enne K r a i e .  N a y w i ę k s z e  b l i c h y  s ą  w  
G o r l i c a c h ,  S ę k o w e j ,  S z y m b a r k u ,  
Z a H  w  i u i K o ł a c z y c a c h .

W ł o ś c i a n i e  d z i e l ą  si ę:  na r o l n i k ó w  
c a ł o g r u n t o w y c h  , pó łgruntowj ^c h i ć w i e r c i o ­
w y c h ;  na z a g r o d n i k ó w ,  k t ó r z y  a l b o  
b a r d z o  m a ł e  gr unta  p o s i a c l a i ą , aLbo w c a l e  
ż a d n y c h  nie m a i ą  p r ó c z  t y l e  z i e m i ,  i le ich 
d o m y  z a y m u i a ;  na k o m o r n i k ó w  , k t ó r z y  
t y l k o  w c u d z y c h  d o m a c h  m i e s z k a i a .  N a  ni­
z i n a c h  o d r a b i a i ą  w ł o ś c i a n i e  p a ń s z c z y z n ę  w  
na tu rz e ,  w  g ó r a c h  z a ś  n a y w i ę c e y  C z y n s z a m i  
o p ł a c a ć  s ię  z w y k l i .  P o  w i e l u  m i e j s c a c h  
z n a y d u i a  się s z p i c h l e r z e  g r o m a d z k i e .  K s i ę g i  
g r u n t o w e  nie w s z ę d z i e  w p r a w d z i e  są z a p r o ­
w a d z o n e  , l ecz  m a i ą  ie z n a c z n i e y s z c  D o m i ­
n i a , mi as t a  i m i a s t e - z k a .

O p r ó c z  U r z ę d n i k ó w  z d r o w i a  w  s a m e m  
c y r k u ł o w e m  mi eśc ie  u s t a n o w i o n y c h ,  i a k o  to; 
c y r k u ł o w e g o  F i z j rk a , C h i r u r g a  i A k u s z e r k i ,  
z n a y d u i a  się i e s z c z e : vv Ł  ę k a  c h L e k a r z , w  
G o r l i c a c h  L e k a r z  d y s t r y k t o w y ,  w  J a ś l e

(*| Dopełnienie przyrzeczenia danego w D o ­
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p e t i s y o n o w a n y  C h i r u r g  c y r k u ł o w y ;  w  B i e ­
c z u ,  K r o ś n i e ,  G o r l i c a c h  i K o ż u ­
c h  o w i e ,  m i e s z k a i ą  C h i r u r g o w i e  p r y w a t n i ;  
p r ó c z  t y c h  iest  d w ó c h  C h i r u r g ó w  w  D u k l i ,  
a  i eden w  R o p i e, k t ó r e g o  D z i e d z i c  d ia  P o d ­
d a n y c h  s w o i c h  u tr z y i n u i e .  W  J a ś l e  i K r o ­
ś n i e  i est  t a k ż e  A p t e k a .

W B i e c z u ,  K r o ś n i e  i D u k l i  są  
I n s t y t u t y  u b o g i c h ;  p i e r w s z y  m a  4 o o °  R e ń ­
s k i c h  d o c h o d u ,  z k t ó r e g o  się 5 0  u b o g i c h  na 
3  k l a s s y  p o d z i e l o n y c h  u t r z y m u i e .  N a  d o ­
b r a c h  G o g o l o w i e  iest z n a c z n y  f un du s z  z a ­
p i s a n y  na e d u k a c j ę  d w ó c h  w y c h o w a ń c ó w  ze
s t a n u s z l a ch e c k i e g o .  0

D z i e w i ę t n a ś c i e  s z p i t a l ó w  i w s z e y  k l a s s y ,  
s k ł a d a i ą  s w e  r a c h u n k i  C.  K .  krai owey^ Izb ie  
r a c h u n k o w e y ;  s z p i t a l ó w  a g i e y  k l a s s y  test 4, 
a 4 t e y  k l a s s y  5.

J a s ł o ,  K r o s n o  i B i e c z  m a i ą  uregu.  
l o w a n e  M a g i s t r a t y ,  D u k l a  i R o p a  lu- 
s t y c y a r y u s z o w ,  w s z y s t k i e  z aś  inne D o m i n i a ,  
s ą  w  s p r a w a c h  {sądowych.  t r z e m  M a g i s t r a ­
t o m  p r z y d a n e .

W  wz gl ę dz i e ,  d u c h o w n y m  p o d z i e l o n y  
i est  C y r k u ł  Jasie l ski  na  5 D z i e k a n i i  r z y m s k o ­
k a t o l i c k i e g o , a na 2 g r e c k o  - k at ol ic k ie g o o- 
b r z ą d k u ;  p i e r w s z y m  p o d l e g a  72 paraf i i ,  7  
k o ś c i o ł ó w  f i l i a l n y c h  i 3 K a p e l a n i i  m iey sc o-  
w y c h ;  d rug im z a ś  41 paraf i i  i 23 K o ś c i o ­
ł ó w  f i l i a l ny ch.  P r ó c z  t e go i est  w  K r o ś n i e  
K l a s z t o r  F r a n c i s z k a ń s k i  i K a p u c y ń s k i *  w  
B i e - c z u  R e f o r m a c k i ,  a  w  D u k l i  B e r n a r ­
d y ń s k i .

dzi  m a i ą  s w o i e  s y n a g o g i  w  D u k l i ,  
Z m : g r o d z i e ,  S t r z e ż  o w i e  i w  G o r ­
l i c a c h .

C o  J o  i n s t y t u t ó w  e d u k a c y i n y c h :  iest  w  
I a ś l e  c y r k u ł o w a  s z k o ł a  n o r m a l n a ,  a w  
B i e c z u ,  K r o ś n i e ,  G o r l i c a c h ,  D u ­
k l i ,  K o ł a c z y c a c h ,  B r z o s t k u ,  D e r a -  
b ouv i c a c h ć S t r z e ż o w i e ,  sa  s z k o ł y  t r y ­
w i a l n e .

O b i e d w i e  d y s t r y k t o w e  w e r b o w n i ć z e  
K o m m e u d y  p u ł k ó w  L i n d e n a u  i W i r -  
t e m b e r g  m a i ą  s w e  s t a c y e  w  J a ś l e ,  a  o d ­
d z i a ł y  p i e c h o t y  l i n i o w c y  s ą  p r a w i e  z a w s z e  
w  C y r k u l e  t y m  r o z ł o ż o n e ;  na c a ł y  C y r k u ł  
i est  t y l k o  ieden- s z p it a l  w e y s k o w y  w ' K r o ­
ś n i e  i i eden s k ł ad  ż y w n o ś c i .

P o c z t y  s ą  w  D u k l i ,  w  J a ś l e  i w  B a ­
r y  c z u.

P o n i e w a ż  J o d ł o w a ,  Ż a r n o w i c e ,  Dł ugi e[ ,  
i  d o ż y w o t n i e  w ó y t o w s t w a  K a m i e n i c a  i Z a ­

g ó r z e  s p r z e d a n e  b y d ź  m a i ą ,  p r z e t o  vr tyn* 
C y r k u l e  ż a d n y c h  d ó b r  s k a r b o w y c h  n i e  b ę ­
dzie.

G m i n y  ' ż y d o w s k i e  z n a y d u i ą  się w  D u ­
k l i ,  Ż m i g r o d z i e  i w S t r z  e ż  o w  i e, a  l i c z ­
b a  ż y d ó w  w y n o s i  o k o ł o  105,5 dusz .

C y r k u ł  Jasielski  p r o w a d z i  b a r dz o z y ­
s k o w n y  h a n d e l  p ł o d a m i ;  n a l e ż y  g o  n ay bar -  
d z i ć y  p r z y p i s a ć  w i e l ó m  n a  r o z l e g ł o ś c i  48 mi l  
p o z a k ł a d a u y m  g o ś c i ń c o m ,  k t ó r e  C y r k u ł  ten 
w e  w s z y s t k i c h  p r z e c i n a j ą  k i e r u n k a c h  , i  p r a ­
w i e  w s z y s t k i e  m i a s ta  p o ł ą c z a i a .  G o ś c i ń c e  
te s ą  w  w z g l ę d z i e  k u n s z t o w n e g o  i ch z a ł o ­
ż e n i a  d w o i a k i e y  w ł as n o ś c i ;  t o  i e s t .  cesarskie-  
bi te g o ś ci ńc e  i d ro g i  c y r k u ł o w e  , k t ó r e  p o d  
z a r z ą d z e n i e m  z n a w c ó w  n a k s z t a ł t p o w y ż s z y c h  
g o ś c i ń c ó w  p o r o b i o n e i  z o s t a ł y .  D o  p i e r ­
w s z y c h  n a l e ż y  g ł ó w n y  g o ś c in i e c  h a n d l o w y , 
k t ó r y  się w  B a r w i n k u  k o ł o  w ę g i e r s k i e y  
g r a n i c y  z a c z y n a ,  a p r z e z  D u k l ę  i B a r y c z  
do P r z e m y ś l a  c iąg ni e.  Gośc ini ec  ten b y ł  
z r o b i o n y  z a  p a n o w a n i a  M a r y i  T e r e s s y  k o ­
s z t e m  R z ą d u ,  i p a  w i ę k s z e y  c zę śc i  p r a c ą  
ż o ł n i e r z y  ; iest ón n a y m o c n i e y s z y ,  n a y w y -  
g o d n i e y s z y  i  n ą y p i ę k n i e y s ż y  w  c a ł y m  K r a -  
iu. Z  niego ci ągni e się z  D u k l i  ś r o d k i e m  
s a m e g o  . C y r k u ł u  pr z ez  J a s ł o  d o  P i l z n a  
k u  g l ó w n e y  d r o d z ę  s z i ą s k i e y  go śc in ie c  z w i ą z ­
k o w y ,  k t ó r y  p o d ć z a s * g ł o d u  r. 1787 i 1788 
p r z e z  o y c o w s k ą  t r o s k l i w o ś ć  n i e ś m i er t e l n e y  
p a m i ę c i  C e s a r z a  J ó z e f a  II. z a  c l i leb  i  m a k ę  
b y ł  z a ł o ż o n y ;  iest  ón n a y p i ę k n i e y s z y m  p o ­
m n i k i e m  l u d z k o ś c i  1 mą dr oś c i  tego W i e l k i e ­
g o  M o n a r c h y  , i z a s ł u g u j e  w  d z i e ł a c h  s w e g o  
czasu  na  ś w i et n e d l a  s i ebi e m i e y s c e .  D o  
t y c h  g ł ó w n y c h  g o ś c i ń c ó w  w p a d a i ą  n a s t ę p u ­
i ą c e  d ro gi  c y r k u ł o w e  a )  Z  T a r g o w i s k a  
pr z ez  K r o s n o ,  F r y s z t a k ,  S t r z e ż o w ,  C z u d e c  
do R z e s z o w a ,  b) 2  K r o s n a  do J a s ł a ,  c)  
Z  J a s ła  do Gor l ic ,  R o p y  ku S ą n d e c z o w i .  d) 
Z  G o r l i c  do K o n i e c z n e y  ku W e g i e r s k i e y  
g r a n i c y ,  e) Z  G o r l i c  do Z t n i g r o d ą .  f )  Z  
Z m i g r o d a  d o G r a b u  ku W ę g i e r s k i e y  g r a n i c y ,  
g)  Z  B i e c z a  przez O l p i n y  ku T u c h o w i .  A) 
Z  O l p i n  do P i l z n a ,  i j  Z  K o ł a c z y c  do Bieź-  
d z i a t k i  k u  F r y s z t a k o w i .

W d z i ę c z n o ś ć  z a t a k  d o g o d n e  i  u ż y t e c z n e  
z a ł o ż e n i e  d r ó g  c y r k u ł o w y c h ,  S z l a c h c i e  C y r ­
k u ł u  tego p r z y n a l e ż y  ; h o n o r  zaś i z a s ł u g a  
w  z a r z ą d z a n i u  temi r o bo t ami ,  b y ł e m u  Iastel-  
skiernu , a  t e r a z  L w o w s k i e m u  c y r k u ł o w e m u  
S t a ro ś c i e  i R a d c y  r z ą d o w e m u  J W .  D r a b i e ­
m u  C a s t i g l i o a i ;  Istórego p r a w o ś ć ,  go -



Jno s ć  i w pr z e y mo ś ć ,  w  p a m i ę c i  C y r k u ł a t e g o  
O b y w a t e l ó w  n ig dy  nie w y g a ś n i e .

L u d  t u t e j s z y  w  o g ó l n o ś c i  iest maię-  
t ni ey s ^y  w e s e l s z y ,  z d r o w s z y  j  p r z y s t o j ­
n i e j s z y ,  m k  w o k o l i c a c h  s t o l i c y .  C h o c i a ż  
g ó r y  po n a y w i ę k s z e y  c zęśc i  pr z ez  R u s i n ó w ,  
po s ł o w i a ń s k u  w ę g i e r s k o  - s ł o w i a ń s k i m  d ya-  
l ek tem m ó w i ą c y c h  są z a m i e s z k a n e ,  i e d n a k ż e  
na  p ł a s z c z y z n a c h  c z y s t y  i ę z y k  p o l s k i  panuie .  
Od ki lku l a t  s t a r c i a  się t a m  z g o r l i w o ś c i ą  o 
u d o s k o n a l e n i e  c h o w u  b y d ł a ;  w i d a ć  z a t e m  
w C i ek l i n i e ,  T r z c ie ń r . ic y  i K o b y l a o e ę  na ł ą ­
k ac h  do s z w a j c a r s k i c h  p o d o b n y c h ,  w  s a m e y  
r z e c z y  t y r o l s k i e  i s z w a y c a r s k i e  b y d ł o ;  Je­
d n a k ż e  z r ob io n o d o ś w i a d c z e n i e , że  d ob re  
po ls ki e  b y d ł o  n a l e ż y c i e  k a r m i o n e  i  d o g l ą d a n e ,  
tenże sam p r z y n o s i  p o ż y t e k .

W y c h o w u i . a  t a k ż e  b a r d z o  z n a c z n ą  l i c z ­
b ę  o w i e c  w  g ó r a c h  d o  W ę g i e r  p r z y t y k a j ą ­
c y  ci*,' d o k ą d  n a w e t  S z l ą s c y  h a n d l a r z e  dl a  km- 
pi eui ą  o w i e c  p r z y c h o d z ą ;  p r z e c i w n i e  z a ś  nie 
t u c z ą  tu t a k  w o ł ó w ,  i a k  w p o g r a n i c z n y m  C y r ­
k u l e  1 S a n o c  k i  m. (*) W  g ó r a c h  w y s o k i c h ,  
u d a i ą  się n a y s m a c z n i e y s z e  z ś e m n i a k i ,  c z e r ­
wone1 zaś  d r o b n i e y s z e  na c h u d y m  gruncie.

G o d n e m i  u w a g i  są p i e r w i a s t k o w e  n ie­
m i e c k i e  n a z w i s k a  w s z y s t k i c h  m i e y s c  w  G o r ­
l i c k i e j  okolicy^; i a k o  t o :  G or l ic e,  G o r l i t z ;  
R ° z e n b a r k , R o s e n b e r g ,  S z y m b a r k ,  Schón-  
^ erg ;  K r y g ;  Kri  e g ,  ł ł y c h w a l d  , R e i c h w a l d ;  
w  k t ó r y c h  to r ą i e y s c a c h  z u p e ł n i e  t e r a z  zpo l-  
szc zeni  m i e s z k a n c e ,  p o  n a y w i ę k s z e y  c zęśc i  
n i e mi e c ki e  m a ia  n a z w i s k a .

Te p o p r z e d n i c z e  o g ó l n e  u w a g i ,  m o g n  
b y d ź  Ie pi ey  w y i a ś n i o n e  p r z e z  t o ,  co pastę-  
p n i e  : .

K r o s n o  m ias t o K r ó l e w s k i e  gJĄ m i l ? od  
W ę g i e r s k i e g o  g ł ó w n e g o  g o ś c iń c a  o d l e g ł e ,  l e ­
ż y  w r o m a n s o w e y  i ż y z n e y  o k o l i c y  nad W i ­
s ł o k i e m  i M o r a w a .  G d z i e  t e ra z mi as to  
b y t  n i e g d y ś  las. Z  o b w o d u  i m o c y  d a w n y c h  
rnur ów w n o s '3 m o ż n a ,  ż e  to m i a s to  k w i t n ą ­
ł e m  n i e g d y ś  i z n a c z n e m  b y d ź  m u s i a ł o .  D o -  
kąd i e s z c z e  b y w a i ą  tu n a y w i ę k s z e  i a r m a r k i  

o b w o d z i e  mi l  dzi esi ęci u , na k t ó r y c h  si'e 
c a ł a  o k o l i c a , s z c z e g ó l n i e y  z a ś  C y r k u ł  S a- 
B o c k i  w  a r t y k u ł y  z b y t k o w e  i w  m o d y  o- 
patrui e.  k e m i ę d z y  w i ę k s z e i n i  g m a c h a m i ,  g o ­
dz ien iest  u w a g i  K l a s z t o r  K a p u c y n ó w ,  kto-

(*) O Cyrkule Sanockim  wy idzie osobne o- 
pisanie.

A u t o r ,

r y  z m a r ł y  ostatni  G w a r d y a n  I n n o c e j n t y  
B a r t h ,  p o d ł u g  pl anu  pr z ez  s i e b . e  z r o b i o n e ­
g o  .z c i o s o w e g o  w y s t a w i ł  k a m i e n i a ,  k t ó r e ­
g o d os t ał  z p o b l i s k i e g o  z a m k u  O d r z y k o ń -  
s ki eg o.  K l a s z t o r  P o i e z u i c k i ,  m ó ł g b y  i e sz c ze  
b vd .;  u ż y t e c z n y m .  Na p o s a d a c h  s t a r o ż y t n e g o  
K o ś c i o ł a  A  r y  a n  ó w , "stoi teraz  p i ę k n y  K o ­
ś c i ó ł  p a r a f i a l n y  w  g o c k i m  gu ś ci e  z b u d o w a ­
n y.  G o d n y m  u w a g i  iest K l a s z t o r  F r a n c i s z ­
ka ńs k i  p r z e z  n as t ęp ui ą cę  z d a r z e n i e :  P o d ł u g  
ś w i a d e c t w a  k r o n i k i ,  F r a n c i s z k a n i e  i a k o  pie<- 
w s i  M i s s i o n a r z e  z a ł o ż y l i  t a m k a l i p c ę ;  o b o k  
k t ó r e y  H e n r y k  M o r a  z g r o n a  ich na 
B i s k u p a  P r z e m y s k i e g o  w y b r a n y  i p o ś w i ę ­
c o n y ,  kościoł- i k la s zt o r  w y s t a w i ł .  Późn?iey 
p r z y b u d o w a ł  do niego F e r d y n a n d  z K u ­
n o  w  a  O ś w i ę c i m  d r u g ą k a p l i c ę ,  i 
w y m u r o w a ł  w  n i e y  g - r ó b  z „ z c z e g r  Itiiey- 
s ze g o p o w o d u :  k o c h a ł  ón z w i e l k ą  n a m i ę ­
tn o śc i ą  s iostrę s w o i ą  An nę  i p r a g n ą ł  ią s ob ie  
p o ś l u b i ć ;  o na  z e z w o l i ł a  na t o ,  a O ś  w i e -  
c t m  p o s p i e s z y ł  do R z y m u  d l a  o t r z y m a n i a  
w t e y  m i e r ze  z e z w o l e ń  U  K o ś c i o ł a  , i p o z y ­
s k a ł  ie. A n n a  w ą t p i ł a  z a w s z e  o p o m y ś l n y m  
s k u t k u , a n a d s p o d z i a n a  l a  w i a d o m o ś ć  t a k  
Wi el ki e n ą  n i e y  u c z y n i t a  w r a ż e n i e ,  że  2 z b y  
t ni ey  r adości  śmi erci  p a d ł a  o f i a r ą .  F e r d y ­
n an d w  ż a l u  liie u k o i on y  , p o s p i e s z y ł  w k r ó t ­
ce z a  n i ą ;  z w ł o k i  i ch r a z e m  w  iednyrn p r z e z  
n i e g o  w y s t a w i o n y m  g r o b i e  z ł o ż o n e  z o s t a ł y ;  
d o t ą d  i e sz c ze  ze p su c iu  nie p o d p a d ł y ,  a  w:  
z e r u n k i  ty cl i  k o c h a n k ó w  mo  :na do dzi ś d ni a  
w i d z i e ć  w p i ę k n e m  pr zedsi eni u K o ś c i o ł a .

M i e s z c z a n i e  K r o ś i e ń s c y  d o b r z e  się ma- 
ią pr zez  s z y n k i ,  i a r m a r k i  i h a nd e l  w i n n y ;  k t ó ­
r y ,  i ak  to się z w i e l u  p i w n i c  o k a z u i e ,  w  
c z a s a c h  d a w n i e y s z y c h  c e l n i e y s z y m  b y ł  ź r ó ­
d ł e m  lepszego ich mi eni a.

O d r z y k o ń ,  w i e l k a  w i e ś  H r a b i e g o  J a ­
b ł o n o w s k i e g o  z  pra w e y  s tr on y W i s ł o k u  p o ł o ­
ż o n a ,  m a  się d o b r z e  p r z e z  u p r a w ę  rol i  i r o ­
bie ni e pł óci en;  na gó r ze  stoi  o k a z a ł y  z a m e k ,  
w k t ó r y m  k i l k a  ścian n a t u r a l n y c h  s k al i s t y c h ,  
s z c z ę ś l i w i e  na  boki  g m a c h u  t e g o  u ż y t o ;  b y ł  
ć n  i es zc z ó w  c z a s a c h ,  w  k t ó r y c h  i e d y n i e  
pr avyo o r ę ż a  w ł a d a ł o  , p rz ez  p o tę ż n e g o  P o  
l a k a  F i r l e i a  w y s t a w i o n y , a p r z e z  R a k o ­
c z e g o  z b u r z o n S  O d  t e go to c z a s u  f a m i l i a  
F i r l e i ó w  t a k da le ce  u p a d ł a ,  ż e  t y l k o  ie' 
den z n i e y  p o z o s t a ł  się s t a r z e c , k t ó r y  d o ­
t ą d  w  S o b n i o w i e  i a k o  r o l n i k  ży ie .

K r o s i e n k o  i S u c h o  d ó ł  k o ł o  K r o ­
s n a,  są  d a w n e  o s a d y  s z w e d z k i c h  b r a ń c ó w  
w o i e n n y c h ;  k t ó r z y  się p r z e z  s w o i ą  r zós koś ć ,



i^ ó

o d / i e z  i pilńiJsć o d  s w y c h  s a s i a d ó w  w i e l c e  
różni ą .  O p r ó c z  t e g o ,  że  ż y z n e  g run ta  s w o -  
i<? i a k  n a y l e p i e y  u p r a w i a ć  s t a f a i a  s i ę ,  b a ­
w i ą  się t a k ż e  f u r m a n k ą ;  w o ź a  p ł ó t n a  d'o 
W ę g i e r , z t a m t ą d  z a ś  w i n a  s p r o w a d z a ł a ;  o- 
o i ,  i n k o  też b l i s k o  nich osi ad l i  n u e s k a ń c e  
H  a c z o  w  a. : I s k r z y  n a / R  o g i i I w a  n i c z a 
w C y r k u l e  S a n o c k i m ,  k t ó r z y  r ó w n i e  z e  S z w e ­
d ó w  p o c h o d z ą ,  i e ż d z ą  d o  W i ć d o i a ,  P o s t u ,  
W r o c ł a w i a  i M o s k w y ,  g dz i e  i n n y c h  o h y -  
c z a i ó w ,  z w y c z a i ó w  i e k o n o m i c z n y c h  d o ­
ś w i a d c z e ń  n a b y w a i ą ;  c o  w y r a ź n i e  po st rze­
g a ć  m o ż n a  w  c h o w i e  i ch k d n i , w  p as i ek ac h,  
w  s a d a c h ,  a n a w e t  w  i ch m i e s z k a l n y c h  i g 0 .  
s p o d a r s k i c h  b u d y n k a c h ,  k t ór e  s ą  c z y s t e  i o b ­
szerne.

K o r c z y  n a,  m i a s t e c z k o  p r z e c i w  Kr osna 
n a  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł o k u  l eżące,  l i czy  ę 00 
f a m i l i i  m i e s z k a j ą c y c h  w  5 1 8  d o m a c h  , g d 2ie 
p r a w i e  w s z ę d z i e  s ą  t k a c k i e  w a r s z t a t y ,  na 
k t ó r y c h  n a y c i e ń s z e  n a w e t  p ł ó t n a ,  tudzież o- 
b r u s y  i s e r w e t y  r obi ą .  Z t a m t ą d  i z  p o b l i ­
s k i c h  w s i ,  w y w o ż ą  co  r o k  k ro c ie  sztuk d o  
W ę g i e r .

D u k l a ,  d a w n e  p o g r a n i c z n e  m i a s to  p r z y  
g ł ó w n y m  Wę g i e r s k im  g o ś c i ń c u  p o ł o ż o n e ,  m a 
p a ł a c  i b a r d z o  w i e l k i ,  d a w n y m  fr ancuzki m 
g u s t e m  z a ł o ż o n y  o g r ó d .  K o ś c i o ł  par af i al ny ,  
i est  g o d n y m  w i d z e n i a  d l a  g u s t o w n e g o  w e ­
w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a ;  iest  ón W t y m  xvzglę- 
dzi e i e r ly uy  w  c a ł e y  G a ł i c y i .  K l a s z t o r  B e r ­
n a r d y ń s k i  i est  c e l n i e y s z ą  m i as t a  t e g o  o z d o ­
b a .  Z u a y d u i e  się t a m  t a k ż e  k i l k u  suki eń-  
n i k ó w .  H a n d e l  w i n n y  iest w  ręku ż y d ó w ,  
k t ó r z y  g o  h u r t o w n i e  p r o w a d z ą  tak d a l e c e , ż e  
co. r o k  d o  k i l k u k r o ć  sto t y s i ę c y  R e ń s k i c h  w  
o b i e g  p u s z c z a i ą .  Z  i lośc i  i w i el kośc i  p i w n i c ,  
i a k o  t e ż  z j e o g ra f i c zn eg o  p o ł o ż e n i a  w n o s i ć  
m o ż n a ,  że h a nd e l  w i n n y  o:l n i e p a m i ę t n y c h  
i u ż  c z a s ó w  m u s i a ł  b y d ź  g ł ó w n ą  g a ł ę z i ą  z a ­
r o b k u  t a m e c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w .

O k o l i c e  t e g o  w. d ol ini e l eżą ce go m i as t a ,  
są  do m a l o w a n i a ;  S z cz e g ó l n i e y  z a ś  p o w a ­
b ny m i  nad J a s i e ł k ą  n a p r z e c i w  C e r g o w e y  , i 
p o d  g ó r ą  C e r g o w s k ą  ku L i p o w i c o m  i T r ż c i a -  
n i e ,  gd zi e  d o r a d  i e sz e ze  w i d z i e ć  m o ż n a  
k a p l i c ę  B.  J a n a  z  D u k l i ,  k t ó r e g o  Reli-  
k w i e  w  L w o w s k i m  k ości el e B e r n a d y ń s k i m  s ą 
z ł o ż o n e .

G ó r a l e  o d p r a w i a i ą  w  D u k 1 i n a y l e p s z e  
i a r m a r k i ;  z b y w a j ą  oni  Da nich p r ó c z  w ł a ­
s n y c h  p ł o d ó w  t oż  s a m o  i t r y f l e ,  k t ó r e  i ch 
o w c e  z n a c h o d z ą .

B a r w i n e k  z s t r o n y p o ł u d n i o w e y  D u ­
k l i  na g ł ó w n y m  gościńcu i g r a n i c y  węg ier -  
s k i e y  p o ł o ż o n y , g o d n y m  iest u w a g i  dl a  d o ­
s y ć  d u ż e g o  l a s k u  i p o d r z e w o w e g o .  W i a d o -  
m ó  iest ,  że  t o  d r z e w o  d o s t a r c z a  d o b r e y  ż y ­
w i c y  na t e r p e n t y n ę ,  i p o m i ę d z y  d r z e w a m i  
b o r o w e m i  iest n a y t r w a l s z e .  D o w o d e m  te g o 
iest k o ś c i o ł  w  Ł ę  k a c h ,  k t ó r y  iuż  k i lk ks et  
l at  n i e n a d p s u t y  stoi.

Ż m i g r ó d ,  w  śr ed ni m p u n k c i e  gośc in-  
c ó w D u k i e l s k i e g o ,  J as i e l s ki e go  , G o r l i c k i e g o  i 
G r a b e c k i e g o  nad D e m b ó w k ą  p o ł o ż o n y ,  p r o ­
w a d z i  z n a c z n y  h a n d e l  b ł a w a t n e m i  i w e ł n i ą -  
nemi  t o w a r a m i .  B i e l ą  t a m  t a k ż e  i p r z e d n i ą  
w i e l e  nici .

W  l a s a c h  do D o m i n i u m  Ł y  s o g u r s  k i e ­
g o  n a l e ż ą c y c h ,  r o ś ni e  d r z e w o  c isow‘e. R a k i  
s m a c z n i e y s z e  niż g d z i e  i n d z i e y  , p o ł a w i a j ą  
s i ę  w  p o t o k u  T o  h a .

K r e m p n a  i M a t a s l o w  m a i a  d o b r e  
i w i e l k i e  pstrągi .  W  K r e m  p n i  e sp n a y ­
l e p s z e  m ł y ń s k i e  k a m i e n i e ,  k t ó r e  a ż  d o  P r z e ­
m y ś l a  d o s t a w i a j ą .

D e m  b o  w i c e ,  m i a s t e c z k o  p r z y  J a s i e l ­
s ki m g oś ci ńc u nad D e m b ó w k ą  iak n a y p i ę -  
k n i e y  p o ł o ż o n e ,  ma w i e l e  r ą b k a r z ó w - ,  k t ó ­
r z y  n a w e t  d l a  . N a w s i e y s k i e y  f a b r y k i  r ąb  
k ó w  d o s t a r c z a i a .

{D a lszy  c iąg  nastąpi.)
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M eteorologiem 0 postrzeżenia we Lwowie od dnia 2 . do 3. M arca  1 ,3 1 2 .
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strzeżenia

1 Ciepłomierz
Barom etr. ( Rcanm ura_

K ierunek W ia­
trów.

Ł ------ - _ _7 ... _g

Odmiany pow ietrza.

O |

0 ; 

1 ;

lVsch. Słońc. 
2. popolud. 
10. w nocy

27,  I G  7 -
28, 0, 5. 
23, 0, 7.

—  .5, 2.
—  2, 9 -
—  4, 2.

Po. W . IV. bard. moc. j 
Po. W. IV. mocny 

Po. IV. IV. burd. moc. |

lekkie chmury, 
gęste chmury, 
lekkie chm ary , śnirfg.

lVsch. Słońc. 
2. popołud. 
10.  w nocy

23 , 0, 9. 
23, 1,  6 . 
28, 2,  1.

—  5 , 5 ,
- 7 1 , 2.
-  4 - 1

1 Po. IV. IV. mocny 
Po. IV. W. średni 
Po. W. średni

pochmurno, śnieg, 
lekkie chmury, 
pochmurno.


